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Szanghaikwan wcielony do rejonu Mandżurji. 


ALERJA JAPON STACIE POGRANICZA 


Uitimatum głównodowodzącego wojska 


(Special, odbyć 
lapończy- 
przedstawia 
domy 
wzylę 


Szenghaj, 4.1. wiad. 
„£cha'). Zdobyty przez 
ków  Szanshajkwan 
straszliwy widok, Wszystkie 
sa niemal ca?kowicie spalone, 
dnie wzburzone wskutek działania 
artvlerji i bomb lotniczych. Na vli- 
tach leża trupy żołnierzv chińskich 
| japońskich. poległych w walce; 
liczba ich siega kilku tysiecv. 
Obie strony walczace. noniosłv bár- 
dzo wielkie stratv, edvż kilkudniówa 
bitwa o Szanohaikwan prowadzona karany Śmiercłą, 
była. niezwykle zaciekle. Dwie kanonierki angielskie. stojące 
Wedłue doniesień chińskich stra |na kotwicy w Szanchafu otrzymały roz- 


bez walki 
ty Japończyków mają przewyższać : udania się do Czinkangtau, celem 


romimo, że we wsi Girodekowo, leżącej 
kilka kilometrów za Pogranicznafa. są 
stłacjonowane, silne oddziały sowieckie. 


NOWE C7APEI? 

Tokjo, 5 stycznia. (Tel. wł.) Po zdo- 
byciu Szanchujkwanu władze japońskie 
zaprowadziłv stan wojenny, ogłasza- 
jąc, że wszelki opór przeciwko ich za- 


rządzeniom bedzie 
|| 


nawet „obrony interesów brytyjskich na tere- 
straty obrońców  Szanshaikwanu. |nie Szanghaikwanu" 

Wojska chińskie obecnie okopałv się Według ostatnich wiadomości dzia- 
na południe od miasta, tworzac dwie |łania wojenne w rejonie Szanchajkwanu 
inie obronne. Z Pekinu. wvruszyły |zostałv 

w kierunku północnym na rozkaz 
marszałka Czanesnlianga liczne po- 
ciaei z woiskiem. zaonatrzonem ob 


narazja wstrzymane, 
Chińczycy wycofali się pod osłoną po- 
ciagu pancernego w kierunku południo- 


ficie w artvierie, karabiny maszyno |WVm. okopniac sie w rejonie Czang- 
we. a nawet czołgi. Wskutek tvch |wangtau. W ślad za nimi Japończycy 
transportów  całv ruch pasażer. | wysłali swój pociąg pancerny, który ma 


tworzyć dla nich pewnego rodzaju o- 
słone zwiadowczą. 

Marszałek Czangsuljang wystosował do 
japońskiego attache wojsk. w Pekinie notę 


walk) 


ski i towarowy na linii Pekin-Muk- 
den został zastawiony. 

Mandż: ski minister Spraw Za- 
granicznych wysłał do Czanesulian 


Tapoń- że odpowiedzialność za 


dowodząc, 


ra telegram oświadczałac, że R ; 
6, mnehaikwan spada 


czycy dlateeo przenrowadzili ak- nae s N 
cio ć na Szanchaikwan. ponieważ|, , owak > Japończyków, teink 
Chińczycy ponr zednio bombardo- którzy dzia anie olenzywne na tym a CINKU 
wali przeprowadz li z rozmyslem. opresdnio spro 
mand- =aZONY wokowawszy ( hińezyków orńz oświadcza” 
iczne , juc, $e kuterorycznie odrzuca wszelką mò 
pońskie. mi, odsyłając w przyszłości wszelkie no 


ty. adresowane do niego, do centrali rządn 


w Nankinie. 


NIEPOKOJĄCA POGŁOSKA. 

Charbin. 5 stycznia, (Tel, wł.) W dniu 
wczorajszym rozeszła sie po mieście 
pogłoska. że japońska kawaleria zajeła 
stację Pooranicznaja, która jak wiado 
mo test miejscowościa. leżaca na grani- 
cv pomiedzy Mamdżurją a sowieckim 
Krajem Zaamurskim tworząc równocze 
< ice miedzy lej: 'schod- 

Zalecie stacii pogranicznej miało się hajkwan zostaje przez wojska lupońskie za 


To | PTTPE AE ROZP WRZE ZY ZE PEC O WDT ATI BTI E TEETE PETE ILOSC 
Konferencja marszałka Piłsudskiego 


z ministrem Beckiem. 

wy jechał do Wilna, 
gdzie odbył konferencję z przebywającym 
tam chwilowo marszułkiem Piłsudskim. 


ULTIMATUM JAPOŃSKIE. 

(Tel, wł.) GW 

iapońskiemi pod 

do dowódcy 
wojska 
od linii 

utworzył 


S:znnghaj, 5 stycznia. 
nodowadzący woj*kimi 
Czanchnaikwanom wystosował 
woj k chińskich nltimatnm, — by 
chińskie wycofały się o 30 kim. 
kolejowej, oraz by rzad chiński 


Warszawa, 5 stycznia, Dziś wraca do 
Warszawy minister spraw zagranicznych 
Beck, który we wtorek wieczorem 


Nowa zawierucha na Dalekim Wschodzie. 


Jak jnż doniosły depesze, wybuchły na potraniczu chińsko * maadżurskiemy gwuliow 
Ba walki między Japończykami, a Chińczy kami. Japończycy zajęli miasto Szan - Haj» 


wan i mimierzają kontynuować ofenzywę do Pekinu. U góry: 1) Główna brama 
Wjazidowa zagrożonego Pekinu, 2) Marzałek Czang ` Kai - Czek, głównodowodzący 
armją chińską, 3) Karubin maszycowy chińskiej armji „północnej. U dółu: 4) Ge- 


Nerął Muro, wódz sprzymierzonych wojsk mandźursko ~ japońskich, 5) Oddział pie 


choty japońskiej na Wielkim Murze Chińskim wpobliżu Szan-Hai-K wan. 


żalenia mieszkańca Wilna Bronisła- 
| 
i 


CENY OGŁOSZEN 
raodd ksm L h l-sza strons 6 x 
a W. GW iilam stroma b lam w taki 
W gr. ackrolug) 4 gr. swyczajne ih y 
strons l0 amów. drubne LD gr. «m w; 
aa als posżukujscyCh pracy W pr 
1AJI0L10)836 ogioszenie LA gr. di 
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ag | Urójkolorowe 5 IUC proc droże; 
4a termin iruku | wesc agloaze! 
<dzministracje nie odpowiada F. K, © 
Nr. 68008. 
TX. Nr. 5 . Łódź. czwartek 5 stycznia 1933 r. 
Katastrofa Małygina. 
= . P - . 
mi japońskiemi. 
jęty i wcielony do rejonu operacyjnego 
wojsk mandżurskich . 
Za wszelkie zajścia jakie wynikły w cią 
gu ostatnich 48 godzin w Szangchajkwunie. 
Japończycy czynią odpowiedzialnemi „miej. 
«cowe władze chińskie, 
Na ultimatum j japońskie ma nastąpić | Sowiecki łamacz lodów „Małysin* najechał na górę lodową, ulegując rozbiclu. 
udpowiedź w 24 godz. Załoga, składająca się ze 100 osób została vrutowana przez inny łamtcz lodów. 


Wykrycie wielkiej afery w stolicy 


FABRYNA „GÓNODPÓL C 


ji 


I) EK 


Podrobione weksie kursują w Warszawie i Łodzi. 


Warszawa, 5.1. Warszawska po- 
licja śledcza wykryła wielką aferę 
fałszerską weksli, zorganizowana 
przez fabrykę odlewów w Warsza- 
wie p. f. Gismospol. Właściciele tej 
fabryki Chaim  Kantorowicz, Josek 
Majer Recht i Sulina [Izrael Gut- 


man 
podrablali weksle solidnych 
firm, 
posiadających kredvt na rynku han 
dlowym i puszczali je w obieg. Fał- 
szerstwo wyszło nalaw wskutek za 


wanych przez fałszerzy 
Weksle te dvskontowano 
nie za pośrednictwem 


30-stu marynarzy 


Paryż, 5 stycznia. PAT. Kapitan stat- 
ku „Atlantic” złożył wczoraj prowizo- 
ryczny raport w jaki sposób 

nastapiła katastrofa, 

O godz. 3.30 w nocy. jak głosi ra- 
port. straź na pokładzie zawiadomiła ka 
pitana o wybuchu pożaru. Ogień roz- 
szawie i Łódzi znajdnie sie kifkadzie |szerzał Się z gwałtowna Szybkościa cze 
fałszywych weksli na sumę mu szczególnie przvjało pomalowanie 

18 tysięcy złotych. |cian łatwopalnym lakierem. Wkrótce 
cały przedział stanął w płomieniach io 


wa Łokuciewskiego. którego weksel 
podrobiono w Warszawie. 7 

Stwierdzono, iż w obiegu sw War- 

siat 


Test to jednak tylko cząstka lansp- 


Katastrofa samolotu szkolnego. 
Pilot zabity. 


Rerlin, PAT. 5 stycznia. W miejscowo | nych obrażeń 
ści Schwarz w Turyngji spadł samolot 
szkolny pilotowany przez amerykańskiego 


Pilot na skutek odniesio 


zmarł. 
w szpitalu. Sumolot został calkowicie strzas 
kany. 


Ucieczka skarbnika „Bratniej Pomocy* 
Student znikł przed rozprawą. 


Prokuratura | prawy sądowej, a obecnie, kiedy Czyżyckie 

mu wysłano zawiadomienie o terminie 
nowej rozprawy 

wyszło na jaw, iż Czyżycki znikł bez śludu 


Niemca Deltecha. 


Warszawa, 5 stycznia. 
oskarżyła o nadużycia w „Bratniej Pomocy* 
W. S. M. byłego skurbnika tej instytucji 

Czyżyckiego. 
Sprawa ta była już raz przedmiotem roz 


Proces b, asesora Kuzmickiego 
odbędzie się w końcu lutego. 


Warszawa, 5 stycznia. Sprawa aseso- | nicy, a przecwko którym istnieje cały sze | 
ra sądu grodzkiego w Łodzi Kuźmickie- | reg poważnych poszlak. 
go, który został aresztowany pod zarzu- | Wszyscy osadzeni zostali w więzieniu | 
lem szpiegostwa na rzecz jednego z ościen | <ledczem w Warszawie | 

nych państw. — dobiega już końca. Należy się spodziewać, że. sensacyj ny 

Jaki weźmie ostateczny obrót trud- | eq proces znajdzie się na wokandzie są- 
no przew dzieć. Faktem jest jednak, że w | dowej w. końcu lutego. 
krąg występnej działalności b. asesora są- | 
dowego — wciągniętych było kilka osób, 
które również 

znalazły się pod kluczem. 

W pierwszym rzędzie aresztowano | 

nieślubna małżonkę Kuźmick ego lecz nie. 
bawem po stwierdzeniu, że nie ma ona, 
| nie wspólnego z aferą — wypuszczono na 


wolność. 
W zastawione sidła władz 


i 


bezpie- | 
| czeństwa dostało się rodzeństwo Sobol- | 
| tów: siostra i brat, przeciwko mę to ist- 
nieje cały szereg poszlak, że działał: 
wspólnie w aferze szpiegowskiej z Kuż 
mick'm. 
Poza tem aresztowano 
jeszcze dwie osoby, 


których nazwiska trzymane są w tajem- | 
ATAN WT TTA WEW | | 


Dolar i funt w Lodzi 


Prywalaie dolar papierowy w żądaniu 
+94, w płaceniu 8.93; dolar złoty w żąduniu 
©.05, w płaceniu 9: fumt angielski w żąda- 
wiu 29.85, w płacenin 20,70; rubel złoty | 
w żądaniu 4.68, w płaceniu 4.65; marka 
w żądaniu 2.1244, w płacenia 2.12; za 100, /nany francuski 
| fmnków francuskich w żadaniu 35. w. pła | zdały doskonale 

|ceaiu 35.85, _ koła mają napęd gąsiestnicowy, 


fabrykant Citroen 


weksli, | 


przeważ | 


| gadzenie stanowiska 


» prywatnego dvskontera 
Moszka Dawida Frenkła. 
Fałszerze siedzą... 


Dramatyczne sceny na morzu. 


spłonęło żywcem. 


ratunku 

nie było mowy. 
Radjotelegrafista nadał svena? alarmo 
wy. a dalszych sygnałów wysłać nit 
mógł. gdyż musiał opuścić kabinę radjo 
telegraficzną z powedu cęstych kłębów 
dymi. 

Syanaty alarmowe 
radjoodb orcza wpobliżu 
ratem okazało się że 
sposób 


przejela -stagis 
Havru. Nac 


okrętu w żaden 


nie da się uratować 
wobec czego kapitan polecił opuszczeni 
statka. Jedna z łodzi nadwyreężona po- 
żarem zalamała się pod ciężarem znaj: 
dujących sie w niei marynarzy | wszy: 
scy marvnarze bedący w tej łodzi ra- 
towniczeł 
wpadli do morza, 

Wieln członków załogi zginęło w 
płomieniach palac się żywcem. Bądź na 
pokładzie okretu, bądź też dnszaąc się 
dvmem, Ocółem zginęło 30 ludzi. Osta! 
ni skoczył w morze kapitan okrętu 
Schoofs który wraz z 8 marvnarzami 
zosta? przyjęty na pokład okretu ho- 
lenderskiego „Achilles*. Wvsadzeni na 
ląd w Cherburzu rozbitkowie są 
me wvczernani, 


wolne posady 
w sądownictwie. 
Warszawa, 5 stycznia, Redakcje w są 
downictwie, przeprowudzono tak gruntow- 
pie, że obecnie prezes Sądu Okręgowego 
w Warszawie musiał rozpisać konkurs na ob 
trzech sędziów éled- 
czych i trzech sędziów grodzkich. 


TUR =T iNEETNI+T==R R R ORNETA 


i Boperajie Czerwony Ney | 


Sanki samochodowe Citroćna. 


skonstruował nowy typ sani motorowych, które 
egzamin praktyczny w alpejskich uzdrowiskach zimowych, Tylne 


przednie spoczywaia == =- Tama 


r l 


Berlińscy fałszerze banknotów dełarowych 
aresztowani w Stanach Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 5.1. Na lotnisku w 
Newarku aresztowano niemieckiego 
lotnika Hansa Dechowa. który stał 
na czele światowej szajki fałszerzy 
banknotów dolarowych. Banknotv 
te fabrykowane w Berlinie, były tak 
doskonale podrobione, że banki enro 
bejskie przyjmowały je bez zastrze 
żeń. Dopiero Federal Reserve Bank 
rozpoznał fałszerstwo na podstawie 

_ x 


Od maja 1933 nastąpi 


przyśpieszenie pociągów w Polsce. 
Nowe pociągi turystyczne. 


Warszawa, 1.4. Min. komunika- 
cii poleciło dvrekcjom kolejowym 
przeprowadzenie szeregu prac, w c:.4 
lu przyśpieszenia biegu pociągów od 
imaja 1033 r. 

Dzięki naprawie torów. wymia- 
nie szyn, skrót z Warszawy do 
Gdvni wynosić bedzie soi S6 minut 
(czas jazdy 7 i pół godzinv), do Poz 
nania (pociag rannv) około trzech 


kwadransów. przyczem w drodze 
nowrotne! pocia” ten 
dystans Kutno-Warszawa 


przebywać będzie w 1 godz. 49 ni|- 


nut. 

Rannv pociag pośpieszny do 
Wiednia i Krakowa uzyska połaącze- 
nie z Zakopanem, co da możność 
przy wvyłczdzie z Warszawv © 7.30. 
stanąć już o 18.05 w Zakopanem 

Wszystkie pociagi na szlaku kra 
kowskim zostana przyśpieszone o 15 

-0 minut Miedzy Lwowem a 


Termin zmiany godeł 


przesunięto do 31-go grudnia 1936-go roku. 


Warszawa, 5 styczna. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów uchwalono 
jeszcze raz znowelizować dekret Prezy- 
denta z 1927 roku © nowych 

gadłach i barwach państwowych 
oraz o odznakach, chorągwiach 4 pieczę” 
ciach. Pierwotnie do |-go kwetnia br 
miały wszystkie władze, utzędy, instytu- 
cje Md. zaprzestać używania dawnyc 


Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹ-BRZEZINY 


4utovusny do braeain odchodzą a postoju własnego 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 144. Odjaad co godzinę, po 

mawy od gOdx Sej rano do 31-06) wieca. 
Dojasń uwumwajami Nr. 1 i 6 


Radzimy żądać jedynie 


trwale, pewne i bezkonkurencyjne 


LECZNICA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal- 
nościach od 9-ej rano 

do 7-ej wieczór. 


Porada 3 złote 


Wykwalifikowani 


kotoniarze 


potrzebni w pończoszarni 
Łódź, Gdańska 130. 


DOKTÓR 


4. BORNSTEIN 


akuszerja, choroby kobiece 
powrócił i przeprowadził si 


na ul. Rzgowską 5. Tel. 191-0 
wejście: sieradzka 1. 
Przyjmuje od godz. 15-ej. do 18-ej, 


porównywania numerów. 
Policia berlińska stwierdziła, że jed 
nym z głównych fałszerzy był nieja- 
ki Franciszek Fiszer, który zbiegł 
do Sowietów. 

Dechow uciekł do Kanady, gdzie 
nadal puszczał w obieg falsyfikaty, 
a dopiero teraz, kiedy przybył samo 
lotem do Newarku aresztowała go 
policia amerykanska. 

a: 


) ZE 


Krakowem (341 klm.) uruchomio. 
ny będzie nowy pociąg. przebywa- 

icv tę przestrzeń w 4 godz. 48 m. 
(rekord polski). 

Uruchomiony zostanie nowy pociąg po 
spieszny Lwów—Kraków-—Kutowice —Her 
by— Karśnice— Inowrocław—Bydgoszcz — 
Gtłańsk—Gdynia. 

Przyćpieszone będą o trzy 
pociągi etnie „kapielowe“ 
Gdynia—Hel. 


kwadranse 
Warszawa— 


Pociąg osobowy przyśpieszony “Warsza 
_Wilmo, odchodzić będzie z dworca gł. 
(zamiast z Wileńskiego) a mimo to zyska 
również na czasie, 


1444 — 


Pociągi pośpieszne dzienne Warszawa— 
Lwów skrócone będą w jedną stronę o 
kwadrans, w drugą o pół godziny. Mocne 
w jedną stronę o 40 m., w drugą o 16 m, 

Nadto mają być uruchomione specjulne 
rzybkobieźne pociągi turystyczne, odchodzą 
ce w soboty po południu, a powracające 
w poniedziałki rano. 


i barw państwowych 


| 
herbów, odznak i chorągwi, a używać no! 
wych. Obecnie termm ten przesunęto do 
31-go grudnia 1936 r. 

Okazało się bowiem, że dotychczas nie| 
wiadomo w wielu wypadkach jakie mają | 
być np. herby samorządowe, skoro nie 
wiadomo jeszcze jakie będą granice po- 
szczególnych wojew rództw. 


Í 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne | weneryczne. 


Zawadzka 14 
telefona 166-35. 


Przyithule od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór 


Dr. med. 


BERMAN 


| Specjalista eħorób wenerycznych, 
skórnych I moczopłciowych 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


| Przyjmu e od godz. B-aj de li-aj i od tej de 
Ś-ej w niedziele | święta od godz. 9-aj do l-ej 


$> KANTOR 


Spee, chorób misii rys wenerycznych 
i moczop ciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowska 90, 


telefon 1279-45, 
Przyjmuje od 8 — 2 I od 5 — 9 wiecz 
| w niedziele i święta od 8 — 2. 


Dr. med. 


L NITECKI 


ehoroby skórne, weneryczne 
i moezopłciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr. mad. 


Z. STACHOWSKA 


ak uszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przyjmuje od 4—7 więcz 


Doktór 


KRZEPOTA Władysław, zamieszkały Ozor 
ków ul. Maszkowska 35, zagubił książeczkę 
wojskową wydaną w P, K. U.=Katno. 


naa a 0 MA M R a m a a 
POKORSKA Marja — Franciszkańska 6l, 


zzubiła legitymację wyd. 


w Łodzi, 


żapomogową, 


DOBRZYNIECKI Wucław, 


kiej, zgubił osobisty dowód kolejowy, wyd 
w Dyrekcji P. K. P. w W'wie. Znalazca ze- 
hee zwrócić za wynagrodzeniem. 


WOLSKA Anna, ul. Rajtera 27, 
'egltymację zapomogową Nr. 49201, 
w Łodzi. 


wyd 


ul. Abramow; 
-kiego 37. b. nadkonduktor drogi wiedeń 


zgubiła 


H. SZUKACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62. 


Przyjmuje sodziennie od 1%, — 4 ppł. 
i od 6 — 9 wiecz w ziedziedziele i święta 
od 10 — 1 w poł 


a NN, 
UBYSZ Irena, ul. Otylji 11, zgubił legity- 
mację zapomogową, wyd. w Łodzi. 


POSZUKUJĘ posiadacza koncesji na re- 


| anarchistów barcelońskich, 


„E veto kM" NZBDADEZOG O, 


Zdarzenia i wypadki | 

ubiegłej doby. 

(—) W miastach saksońskich doszła do 
wielkich dermonstracyj robotniczych przeciwko 
rządowi generała Schlerchera. 

(=) Wczoraj o godz. 4 min. 30 rano w odie- 
głości 20 míl morskich od wyspy CGuerresty 
niedaleko wybrzeża Normandji wybuchł po- 
= na pokładzie wielkiego okrętu francuskie- 

„Atlantic“ o pojemności 40,000 tonn. Pożar 
vitai na skutek krótkiego spięcia w kabl- 
nie radjotechnicznej „Atlantic“ płyną! do Ha- 
vru gdzie miał być poddany reperacji, Okręt 
niemiecki „Ruhr“ przyjął na pokład część zalo. 
gi parowca. Admiralicja francuska wydała roz- 
kaz okrętom wojennym francuskim, stojacym 
w Cherbourgu, pośpieszenia z pomocą. 

Resztę załogi uratował holenderski statek 
Achilles. 

Statek „Atlantic spuszczony był na wodę 
15 kwfetnia 1991 roku Był jedną z naiwspa- 
niałszych jednostek francuskiej marynarki han- 
dłowej  obsługułącej Amerykę Południową. 
Dzięki swożej szybkości ł luksusowemu urzą- 
dzem „Atlantic” rywalizował z  nafiepszemi 
jednostkami zagranicznemi. Pierwszą podróż 
odbył w grudniu 1931 roku do Buenos Aires 
wywołując na wszystkich postojach podziw ! 
uznanie. Pojemność „Atlanticu” wynosiła «0.000 
tonn kadłub opatrzony był w 13 wodoszczel- 


nych grodz. cozapewniało calkowite  bezpie- 
czeństwo. 
Wszelkie próby wuzaszenia pożaru okazdły 


się bezskuteczne, 

(Z) Dyrekcja ZUPU w Warszawie otrzyma- 
ła dotychczas 400 podań o przyznanie począw= 
szy od 1-szego stycznia r, b. renty starczej. Dy- 
rekcia ZUPU. oblicza, że podań takich wpły- 
mie około 2 tysięcy. Obecnie bada się doku- 
menty czy ubiegałący się mają skończone o0 
lat życia 1 60 micsięcy ubezpieczenia. O (le 
dokumenty będą  odpowładałv powyższym 
warunkom. będzie przyznana ubezpieczonym 
renta w le aa) 40 Prez gerat 2a- 
robków. 
lutym r. b. 

(—) Hiszpański minister spraw wewnętrz= 
nych oświadczył korespondentewi Havasa, iż 
obecna akcja teroru w Barcelonie oraz ckrę- 
gach góruiczych prowincji Asturia jest dziełem 
którym chodziło o 
rozpętanie anarchii w całej Hiszpanji, tylko 
dzięki zimnej krw władz policyjnych oraz od- 
powiednim zarządzermom rządu. udało się ak- 
cię sparaliżować, 

(—) Konwent senjorów na środowem po- 
siedzeniu uchwalił zwołać Reichstag na 24 b, m, 
W dniu 20 stycznia zbierze się konwent, cè- 
jem ustalęnia porządku dziennego obrad par- 
lamentu. Wniosek o zwołanie Reśchstawu ma 
24 stycznia przyjęty został wszystkiemi glo- 
saml przeciwko qłosom komunistów 

(—) Od dwóch dni trwa strajk włoski 
robotalków gv państwowej „wytwórni telefinów 
| telegrafów w Warszawie. Strajkuje IMP ro- 
botników. Dyrekcja wytwórni wywiesila okól- 
| nik z wymówieniem pracy robotnikom, którzy 
z dniem S5-vm bm. mie podejmą pracy, 

(—) Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku Rosting odwiedził por: zdyński i- był 


Madryt, 5 stycznia. (Tel. wł.) Nieda 
leko Sewilli spłonął kościół  parafjalny, 
przedstawiający wielką wartość z punktu wi 
dzenia historycznego i urtystycznego, Pod 
palenia dokonały miejscowe żywioły ekstre 
mistyczne. 

Koło Escorialu dokonano zamachu 
pociąg osobowy 

przez rozkręcenie szyn. 

Na szczęście wypadek nie przybrał po 
ważniejszych rozmiarów, 

Niedaleko Alcazaru tłum beżrobotnych 
zdemolował miejscowy ratusz, raniąc przy 
tem ciężko burmistrza oraz sekretarza gmin 
nego. Policja z trudem przywróciła spokój. 

W okręgu górniczym La Fergueru, w 


na 


Nr, 5 


m 000 


Komuniści znów palą kościoły 


w Hiszpanii. 


awiązku z trwającym tam od dwóch miesię 
cy strajkiem, komuniści dokonśli sze..gu 
zktów sabotażowych. 

BET PP LEEENA CE DZ RAZA ZONE ZACEK VE 


Za kulisami radja 


angielskiego. 

Londyn, 5.1. Jak informują sfery miaródsj 
ne dyrektorem sekcji odczytów i pogadanek, 
odpowiedzialnym za wygłoszenie antypolsk:ego 
przemówienia sylwestrowego w radju angiel. 
skiem jest naturalizowany Niemiec Siepmann, 
którego brat jest jednym z dyrektorów Banku 
Angielskiego. 

Obaj bracia oddawna stoję na usługach an` 
typolskiej propagandy. 


Więzienie wyleczyło lekarza z nałogu. 
Morfinista zerwał z narkotykami. 


Warszawa, 5 stycznia, Więzienie éled- 
cze opuścił znany lekarz dr. Traczyński, za 
mieszany w aferę handlarzy naczotykami. 

Dr. Traczyński będąc 

nałogowym morfinistą 
i pragnąc zdobyć środki ma zaspokojenie 
wszedł w kontakt z handlarzami narkoty- 
ków i dostarczał im na zawołanie recept 


na zakup morfiny i kokainy, 
Podczas kilkumiesięcznego pobytu w 
więzieniu dr. Traczyński odzwyczaił się zu 
pełnie od narkotyków i obecnie, powrócił 
do równowagi. 
Dlatego też władze śledcze zwolniły gę 
z więzienia. 


B. sędzia spoliczkował prokuratora. 


Zajście w warszawskiej kawiarni. 


Warszawa, 5 stycznia. Tematem rozmów 
stolicy jest zajście jakie miało móiejsce w ka- 
wiarmi „Carlton“ przy ul. Kredytowej. 

Około godz. l-ej w mocy do siedzącego przy 
jednym ze stolików w towarzystwie kilku pań 
| panów prokuratora Sądu Najwyższego, Artu- 
ra Millera, podszedł jakiś osobnik, który z 0- 
krzykiem: 

— Masz za moją krzywdę! — uderzył 
kilkakrotnie w twarz. 

Prok Miller, przeprosiwszy swe towarzyst* 
wo, opuścił kawiarnię, do której wrócił po u- 
pływie około 10-cfu minut w towarzystwie kie 
rownika 10. komfisarjatu, komsarza Budzyń. 
skiego, jego zastępcy omg dwu posterunko- 
wych. 

Policjanci wyprowadzili sprawcę zajścia, któ 
rego przeprowadzono do 10.go komsarjatu. 
Byt to, emerytowany sędzia jednego z sądów 


go 


okręgowych 

Niezwykłe zajście wywolało wśród zgroma. 
dzomej publiczności zrozumiałe poruszenie. Po 
wyprowadzeniu zatrzymantgo — prok. Miller 
wraz ze swem towarzystwem, po kiikunastomia 
nutowym pobycie w kawiarni, opuścił salę., ' 

Prok. Artur Miller, który przed kilku miesłą 
cami w drodze urzędowej zmieni? swo imię re 
dowe Aron — na Artur, jest męciem rabina dr. 
Schorra I bratem, znanego na Nalewkach tech. 
nfka dentystycznego, Mońka m za mf(ost- 
kalego przy ul. Solnej 17. 

Prok. Miller jest twórcą wielu ostatałch e. 
staw I organizatorem projektów o ustroju z4- 
downictwa, adwokatury ! t p W stosunkowo 
młodym wieku, bo zaladwie 33 lata, m Miller 
został mianowany na bardzo wysokie stanowi. 
sko w hlerarchji ogólno-państwowej. W 
ty 


Zwały węgla przysypały górnika. 


Zdradliwy filar. 


Katowice, 5.1, Wczoraj w podzie 
miach kop. «Klimontów miał miej- 
sce straszny- wypadek, jakiemu w 
legł górnik Antoni W asowicz, pra- 
cujacy na jednym z „filarów“, 

Nieszczęśliwy po strzałach 

wszedł na filar, 


ażeby zbadać stron i w tym momóne 
cie runęły na niego zwały, węgla, 
które przysypały Wasówicza, kale- 
czące go w okropny spósób. Na bo- 
wierzchnie kopalni wydobyto fuż 
c» zwłoki nieszcześliwego górni- 
a 


aal obiadem na pokładzie statku „Pułzs- INieszczęśliwy dom przy ul. Podleśnej 4, 
Rozpalony węgielek sprawcą pożaru. 


„Urana“ w Łodzi Ta- 
skazany został przez sąd 


' ( ) Inkasent firmy 
deusz Czubasiewioz 
okręgowy na półtora roku wfęzienia 
fraudowanie 5.700 złotych, 

(—) Sad okręgowy w Łodzi skazał 27-let 
mego Kazimierza Miesztalskiego na 2 lata włę 
zienfa za wyludzenie z Kasy Chorych 2,529 
złotych na fałszywę asyznaty zasfłkowe. 

(—) W Poznaniu rozegrała się przy ul 
Ogrodowe Nr. 14 krwawa tragedja milosna 
Nauczycielka Stefanja Dimallcka z Barcin przy 
była w odwiedziny do swego narzęczoncpgo 
26-1etniego studenta wyższej szkoły hand owe; 
Bogumiła Dembińskiego I zastrzeliwszy go, $a- 
ma popełniła samobójstwo. ", 

(—) W Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 1i 
wybuchł pożar w przybudówęe podwórzowe:, 
mieszczącej  fabryczkę pończoch. Pożar po 2 
godzinach akcji straż mmieżscowiia. 


za zde- 


stycznia. Szczegóły pożaru w po 


Łódź, 5 


| sesji przy ulicy Podleśnej 4, prze dstawiu ją 


się następująco: Straż ogniowa, po dwugo 
dzinnej przeszło akcji pożar zlokalizowała. 

Jak się okuzalo pożar wybuchł na IH pię 
trze, w lokalu zajmowanym przez jukieś ry 
tualne stowarzyszenie żydowskie. Pozosta- 
wiono w nim 

rozpałony piecyk żelazny, 

4 którego wypadł prawdopodobnie rozżarzo 
ny węgiel i spowodował pożar, Po prze 

pale niu podłogi ogień przedostał się na 
IV piętro, do Tkalni niejakiego Szulca, a 
następnie na I piętro do fabryki Frenkla, 
znanego swego czasu z procesu o podpale | 


nie fabryki. 
| 


Nowa ofiara śliskich chodnikow. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 5 stycznia, W dniu wczorajszym, o 
godzinie 7 wieczór, na uljcy Chrobrego po- 
ślizgnąwszy się upadł, odnosząc złamanie nogi 
4-letnij Tadeusz Jan Zawadzki, syn  bezro” 
botnego, zamieszkały przy ulicy Chrobrego 8. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł chłopea do szpitala Anny-Marji. 


Na ulicy Dworskiej ugodzony przez niezna- 
nego sprawcę nożem odniósł głęboką” ranę rs- 
mienia 28-letni Stefan Podlecki, bezrobotny, za 
mieszkały przy ulicy Kiełma 21. Poszkodowa” 
nemu udzjelił pomocy lekarz pogotowia w loka 
lu TH komisarjatu policji. 


O godzinie 7 rano na ulicy Piotrkowskiej 
przejechana przez samochód odniosła ogólne o- 
brażenia ciała 48-letnia Józefa  Najrych, za- 
mieszkała przy ulicy Śródmiejskiej 100. Ofie- 


NOWICKA Janina, 11, 
zgubiła legitymację 


w Łodzi. 


Bałucki Rynek 
zapomogową 


rze wypadku udzielił pomocy lekarz miejskie” 
go pogotowia ratunkowego. 


Fabryka Frenkla poniosła nieznaczne 
straty przez zalanie wodą urządzenia fabry 
ki. 

Poważniejsze straty wyrządzone zostały 
w tkalni Szulca, gdzie 

spłonęły wzory tkackie 
i t. p. oraz lokal stowarzyszenia żydowskie. 
o, gdzie spaliło się kompletnie całe urzą 
Se lokalu. 


— ——— 


Kradzież 4-ch skrzyń 


z przędzą. 

Łódź, 5 stycznia. Wczoraj wieczorem, nie 
wykryci dotąd sprawcy po wyłamaniu drzwi do 
stali się do mieszczących się w suterynie przy, 
ulicy Traugutta 5 magazynów firmy prre- 
mysłowej H. Dietla, skąd 'skradli 4 skrzynie 
przędzy wartości kilku tysięcy złotych. 

Zawiadomiona o kradzieży policja wszczęła 
dochodzenie. 


ołnierz na urlopie trudnił się przemytem. 


Pomarańcze zamiast w żołądku spoczęły w komorze celnej. 


Wieluń, 5 stycznia. (Od wł. kor.) 
Na szosie między Wieluniem a Rudni- 
kami zatrzymamy zostat — przez funk- 
cjonarjuszy Str. Gran. — wóz, braci Ja- 
na i Józefa Czechów na którym wieźli 
oni przeszło 
30 kg. pomarańczy i 
pochodzenia zagranicznego Z zamiarem 
spieniężenia ich w Wieluniu. 


Obu braci, — jednego z zawodu 
krawca zam. w Żytnowie zm. Rudniki, 
drugiego — szeregowca p. — prze 
bywającego czasowo na sobie te- 
cznvm u brata, — odstawiono ZPówTo- 
tem do post. P. P. w Rudnikach qo 
spisano protokóły — przemyt zaś 
wedrował do Komory Celnej w Presz. 
ce. 


Niedzielne zebranie pończoszników: s 
w sprawie omówienia akcji przeciwzniżkowej. 


Łódź, dn. 5 stycznia, W związku z wytwo- 
rzoną sytuacją zniżkowa do 45 proc. w przemy- 


wydaną |śle Pończoszników Kotonowych 


stanęło już kilka fabryk 


staurację, ll-go Listopada, 137a,  piwiar 
nim. 12, 14. 16, 18, 20, 30, 
POKÓJ umeblowany — spokojny, czysty | 


dom: Ewangelicka 17 m. 4 


Nie dajcie się oszukać! 


aden Pietrk:wska 116. Zag, kierz. z wieczna sıklem sł, 3.95, lap- 
gat 5.95, dublé Le | fantazyjne 7507 Damskie | mąskie na rękę 8.50, 10 


da, Zenith, Watek i td. Budziki nyklowe 7 95. Dewizki 1 
letnią gwarameją. Wszelkie reperacje wykonywuje się na miejssu. Szkło 


Bo tani, dobry zegarek tylko 
slrzyiianić w firmie „CHRO. 


Srsb kiesz, 15,90 Firmowe kiesz Cyma, Ome, 
Budaiki myk 1 zł. Zeg. z $-cio 


wieczne sł. 1 


jek naprzykład firmy Lande, Szafir | Bister - 
wiele mnych, gdzie sytuacja przybrała idz 
ter strajkowy. Wobec powyższego Zw. Zaw, 
Pofńczosznfków Kotonowych zwołuje na dzień 8 
styczma to jest w niedzielę 6 godz. 10 rang z€» 
branie wszystkich pończoszników  kotońtowych 
jak £ sł pomocniczych bez różnicy wyznania í 
narodowości dla powzięciaodpowiednich uchwał 
celem prowadzenia dalszej akcji. 


O punktualne przybycie prosi Zarząd Zw. 
Zew. Pończosznków Kotonowych Z. Z. Z. Piotr 
kowska 64. 


bo, 
się p 
kiej 
trud: 
botn 


rócił 


ykie- 


z W Z z R 


ID. 


Życie warszawy wkilku 
wierszach. 


Jak pisze prasa warszawska, w okresie 
przed i poświątecznym zauważono na kolej 
kach, linjach í autobusach podmiejskich 
w Warszawie rażąco słaby ruch w porówna 
piu z innemi latami, Zwykłe w tym 
ckresie ruch był bardzo wzmożony, w tym 
zé roku jeździły puste pociągi i wozy, a — 
jak stwierdzano na rogatkach — mieszkańcy 
Łliższych okolic Warszawy wędrowali do 
stolicy... pieszo. 


Ka w 


* 

Rok 1933 „Banda* rozpoczęła progra 
mem „Serce naoścież”*, którego premjer 
przedświąteczna została przyjęta z entuzjaz 
mem przez krytykę i publiczność, Wszy- 
scy podkreślają zgodnie, że nie było jesz 
cze tak melody jnego, śpiewnego, a jednocze 
śnie tak pełnego humoru programu. W „Ser 
cw nmaoścież” 
zi Halama i Feliks Parnell. najlepsza pol- 
dka para tancerzy; Janina Romanówna, 
świetna aktorka Teatrów Zjednoczonych; 
Mira Zimińska, najweselsza wedetku po! 
skiego kabaretu; Igo Sym, ulubieniec pu 
bliczności nietylko warszawskiej, ale j euro 
pejskiej, ekranów  zagmnicznych 
Gwiazdy te występują na tle całego zespo 
łu „Bandy“ z Jarossym, Dymszą, Lawiń 
skim, Olszą, Żelichowską. Górską na: czele. 
Nfe więc dziwnego, że „Banda“ mu powo 
dzenie. 


ała wa 


* Ed + 
Jak już donosilikmy w ezpîtalach wnr- 


<zawskich groził strajk personelu szpitalne 
go w związku z projektem magistratu wpro 
wadzenia od dnin 1 stycznia 10-godzinego 
dnia pracy. Wskutek naprężonej sytnacji 
odbyła się konferencja w ministerstwie 
opieki społecznej przedstawicieli wydziału 
tzpftalnictwa i magistrutu oraz przedsta” 
wicieli Związkn personelu szpitalnego pod 
przewodnictwem dyrektora głównego urzę 
du pracy p, Ulanowskiego, w wyniku której 
postanowiono termin wprowadzenia 10-go 
dzinnego dnia pracy w szpitalach adra 
częć do dnia 1 lutego, W ten sposób groź- 
ba strajku w «zpim!ach warszawskich nara” 
de została rażegnana, 
* s * 

Asfaltowanie ulic jest kosztowne dlate- 
to, że pod rmwierzchnią bitumiczną układa 
się podkład betonowy, drogi wskutek wyso- 
kiej ceny cementu i większej liczby za 
tnudnianych przy pracach tego rodzaju ro 
botników. Zmnusza to do tańszego bruko- 
wania ulic, Widze techniczne znajdują 
wyjńcie w pokrywaniu nawierzchaiją asfalto 
wą istniejącego już bruku z kamienia pol 
nego, lub też szosy, Taki eksperyment do 
konany był w swoim czusie na odcinku 
AL. Sobieskiego, gdzie ułożone asfalt na szo 
vie. jak rówafeż na ul, litewskiej, gdzie 
ułożono asfah na kamienin polnym. Wy- 
niki oknzały się dobre. W dalszych robo- 
tach projektuje się korzystanie z istnieją 
cych podkładów, 


————— 


Przeciwko, grypie 
przeziębieniu 


inożna zastosować tabletki Togal. Togal 

często usuwa chorobliwe objuwy. Nieszko- 

dliwy dla serca, żołądka i innych orga 

nów. Spróbujcie î przekonajcie się sami, 

icez żądajcie we własnym  fateresie tylko 

oryginalnych tabletek Togal. Do nabyciu 
we wszystkich aptekach., 


MAURICE BOURDET. 
Podarunek. 


Jacqueline Lambert ne traciła czasu 
ną oglądanie torebki, którą przysłano jej 
Jako dar noworoczny od uprzejmego mał- 


Żonka. Już srebrny monogram na torebce 


zdradzał pomyłkę magazynu. którą po- 
nadto potwierdził bilet wizytowy we- 
wńątrz torebki z napisem: „Mojej Pau- 
lette”. 

i` Słowa te zlekka nerwowem pismem 
skreślił Tomasz Lambert. Było to wszy- 
Sko. lecz Jacquelne wiedziała, o co cho 
dzi. luż od roku mąż jej był kochankiem 
Paulette Thouvenin. Wiedziała również, 
Że stosunek ten był bliski końca. bowiem 


występują same gwizdy: Zi- | 


NL——L—>—-LLLL<L<LLŚŚ LA dn 


KRATECZKI. 


„e CHO” 


NERWOWY SZKLARZ. 


Stłuczone szyby. 


Dawniej, w czasach kiedy jesz- 
cze ludzie nie wiedzieli co to jest-ra 


podatna na uderzenia kamieniem. 
Oto wdzięczne pole dla wynalaz- 


djo, Kasa Chorych, sekwestrator i | ców. 


kiedy miłość była praktykowana 
znacznie swobodniej niż obecnie, 
chociaż bez wielkiego szumu i spè- 
cjalnych nazw, w czasach, kiedy lu 
dzie więcej czasu poświęcali piciu 
wina niż pracy, kiedy ż”vcie wogóle 
było uproszczone, łatwe i dawało 
więcej okazji do zdobycia złota, w 
tych dawnych, zamierzchłych cza- 
sach nie znano szyb. Przynalmnie! 
szklanych szyb. Dzisiaj intymne 
czynności wykonywano w wesołem 
towarzystwie przyjaciół, względnie, 
gdy ktoś był bardziej wstydliwy, 
za kotarą, przyczem u wejścia stał 
hebanowv niewolnik na straży spo- 


koiu rozkoszy swego pana życia i 
śmierci. 

Dzisiaj mamy. szyby, szklane, 
przezroczyste lub matowe. Szvbv 
dlatego wprowadzono, aby zacho- 
wać w zamkniętym lokalu ciepło | 


dać dopływ światłu, a dla tego zro- 


biono je przezroczyste, aby można 

£ è " s 
bvło podpatrywać co robią inni 
Zawsze bowiem. od wieków już 


czynności innvch były dla ludzi bar 
dziej interesujace, niż ich własne 
Szybkie wprowadzenie do powszech 
nemo użytku szyb zostały zapewne 
spowodowane również goraca ag'ta 
cia wesołych młodvch ludzi w wie- 
ku od 10 do 14 lat, którzy nie mieli 
w co rzucać kamieniami. Rzucenie 


kamieniem w kotarę nie dawało 
przecież niedv takiego brzęczącego 
efektu, co wybicie szyby. 


Kiedy ludzię zorientowal się, że 
iednak przez szybe można ich ped- 
patrywać, co bvło niewvgodne 
zwłaszcza dla zdradzaiacych żon 
wprowadzono w użycie rolety, fi- 
ranki. żaluzie I okiennice, Tak więc 
okazało sie, że wynalazek szyb nie 
stoi na wysokości zadania, qgdvż 
trzeba eo uzupełniać utensvliami 
pomocniczemi. 

Wobec stwierdzenia tego faktu 
powinniśmy się zastanowić nad no- 
wym wynalazkiem. Należy stwo- 
rzyć taka szybe. która przepuszcza- 
taby światło, ale jednocześnie nie u 
możliwiała widzenia tego, co sie 
dzieje poza szybą od zewnatrz 
ztem jednak, abv od wewnatrz 
można bvło widzieć co sie dzie- 
ie na zewnatrz. Taka  nowoczes 
na szyba nie powinna bvć przytem 


KONKURENCJA. 


Przeciwko takiemu wynalazkowi 
zaprotestują z pewnością szklarze. 
Ale trudno. Postęp nie może się li- 
czyć z krzywdą ludzką. Tak samo 
nie liczy się z tem postęp moich dłu 
gów. Wierzyciele płacza. to prawda. 
Mle postęp jest. Bvło przed rokiem 
7.000 długów. dzisiaj jest 5.000 zło- 
tvch, słowem ciagle idę naprzód. 
jak nakazują współczesne hasła ludz 
kości. 

Dziwnym człowiekiem fest szklarz. 
Uśmiecha się radośnie na widok 
malców eralacvch w pitke, wierzy 
bowiem. że piłka wcześniej. czy póź 
nief trafi w czvieś okno. Kto wie na- 
wet, czy szklarze nie daia chłop- 
com łakoci i pornograficznych pocz- 
tówek, aby kierowali lot piłek w co 
większe, pokaźniejsze szyby. 

Szklarz także musi żyć, wiado- 
mo. Ale szklarz. czyli człowiek, któ 
ry naprawia błedv cudzej nienbli- 
czalności powinien bvć sam człowie 
kiem spokojnym i zrównoważonym 
Powinien być niewzruszony, iak od 
woławcza władza podatkowa, spo 
kojnv jak moje sumienie i wvrozu- 
miały, jak publiczność chodząca na 
łódzkie rewie. 

Henoch Waserman nie jest ta- 
kim idealnym szklarzem. On jest, 
powiedziawszy prawde. bardzo ner 
wowym szklarzem. Poprostu war- 
iat — nie szklarz. 

Henoch Waserman 
wany do wprawienia nowvch szvb 
w mieszkanin Jerzego Szkudlarka 
przy ul. Wólczańskiej 148. Waser- 
man poszedł tam, edvż tego wyma- 
vat iero obowiazek. I edv przyszedł 
okazało sie. że inż kto innv wprawił 
przed nim szyby. To Henocha Wa- 
sermana bardzo zdenerwowało, to 
ro ponrostu węprowadziło z równo 
wasi i Henoch w zapale wvtłuk? 
wszvstkie szyby w mieszkaniu Szk 
dlarka. może w nadziei, że będzie 
mia? teraz ca wprawiać, 

Ale Szkudlarek, zamiast dać Re- 
nochowi do wprawienia wyt/uczone 
nrzez niero szvbv, dał zuać policii, 
że Tlenoch zleleka osza!2?. 

Sad- Grodzki. skazał Henocha 
Wasermana na 2 tvsodnie aresztu. 


* Jerzy Krzecki. 


został wez 


Zdradli 


“T Ze Lwowa donoszą: _ 


wa lampa naftowa. 


Żywa pochodnia. 


pęła w płomieniach, gdyż poczęły się na- 


Wczoraj po południu w domu przy 16 na niej płaszcz i suknia. Równocześn e 


ul. Marka 10, o mało co nie doszło da 
poważniejszej katastrofy. W domu tym 
w suterenach mieszka Rozalia  Osacze:. 
która po powroce do m'eszkania. będąc 
jeszcze w płaszczu poczęła 


nalewać naftę do lampy. 


| 


ogień począł się rozprzestrzeniać po po- 
koju. 

Na krzyk p. Osaczej wpadli sąsiedzi, 
którzy przedewszystk em przystąpił) do 
ugaszenia ognia na płaszczu i 
czej nie odniosła żadnego poparzenia, Na 
miejsce wypadku wezwano straż pożarna, 


Nagle nafta zapaliła się i p. Osaczej sta- | która pożar zlskalizowała. 


NALE. 


jej nie różni się od nnych mężczyzn: byl 
próżny. Zastanawiała się więc nad tem, 
czy Paulette zdoła zatrzymać pochleb- 
stwami wyślizgującego się jej z rąk k 
chanka? Całe zagadnienie operało się 
więc na zręczności, której nie brakowała 
Paulette, jak wiadxmo było Jacqueline. 
Przyglądała się torebce, zajęta temi 
myślami. Nie podobała sę jej nadinier- 
nie, może dlatego, że była przeznaczona 
dla innej kobiety?... Znienacka |]acqueli- 
ne wybuchnęła śmiechem. Otworzyła ' 
ladę biurka i zaczęła przeglądać karty. wi 
zytowe które zbierała od dzeciństwa. Co 
rocznie na swoje imienny odbierała od 
Paulette Thouvenin wspaniałą wiązankę 
róż. Napis na bilecie nie podlegał wel- 
kim zm anom, był niemal zawsze jedna- 


©masz Lambert słusznie zażywał opini | kowy: „Z. wyrazami najlepszych uczuć 
złowieka bardzo niestałego w swych u-| od Paulette”. Jacqueline po chwili znała 
czuciach. Wzyłędy, jakiemi od jesieni ota! zła skrawek bristolu. W:elk'e pisno Pau 
caa} własną żonę, świadczyły o niezadłu- lette mało różniło się od jej własnego, 
"m powrocie do domowego ogniska, A| był to triumf ich wspólnej nauczycielk:, 


"Że sama torebka... 
Zapewne dlstego, że Jacqueline dobrze 
nata Paulette z najdawniejszych cza- 


———>- Z w 


| 


p Julji, której chodziło o iednostajny 
tvp charakteru pisma „dla dobrze wyc! 
wanych panien” Zacna p, Julja! Fale 


ów. n'gdy nie odczuwała poważnego nie wdzięczności w obecnej chwili popłynęła 
rekoju. Bowiem wydawała się jéj tak nie, ku niej! Gdyby żyła, zdziwiłoby to ja ze 


arłpowiednia dla Tomasza! 


Zaledwie | strony uczenn'cy, której nigdy nie darzyła 


Wezystojna. calkow cie pozbawiona elegan | wielkiem uznaniem... 


25%, tej prawdziwej. która jest darem wre 
Tonym .. „To nie potrwa dlugo”, -- 
žapewniła osobę zaufaną. która przyszła 


Przy stole Jacqueline podziękowała 
mężowi. który spodziewał się naiwidocz- 


niej zwykłej formuły wdzięczności za 


JĄ pofnformowsć 1 dziwiła się jei nadmóer| „najwekszą przyjemność, jaka mógł zro 


nei qtfnoścj, starając sie 
u michn'ete! małżonki wykryć prawdzi- 


we lej abliere 


Jacqueline wiedziała dobrze, że mąż 


| 


pod maską bić”. Tomasz posiadał wrodzona wspa- 


niałomy*lność, lecz lubił. by podkreślane 
to w jego ności. Jacquline ucalowa- 
ła go jak najserdeczniej, darząc go naj- 


czulszemi słowami. Radość żony wyda- 
wała mu sę zupełnie szczera, więc poże 
gnał ją, wolny od wszelkich wyrzutów su 
mienia. Nie wiedział, że Jacqueline wy- 
szła z domu zaraz po nim, a mniej jesz- 
cze domyślał się, że udała sie do sklepm. 
w którym wczoraj nabył torebki, lecz za 
niechał dopilnowania biletów według a- 
dresu. 

Jacqueline zresztą nie chodziło o za- 
mane torebki. Zażądała porttelu, jakkol 
wiek przed tygodniem już obdarzyła mę 
ża portfelem. Tym razem chodziło o dar, 
za który nie ponosiła odpowiedzialności 
Na chyłał-traf'" wybrała Kterę L iak. int 
cjał. Co do karty, towarzyszącej darowi 
nosiła napis:  „lLucjanowi, z wyrazami 
najlepszych uczuć od Paulette”, Jakiemu 
llucjanowi? Sama Jacqueline nc o tem 
nie wiedztała. Wpadła na pomysł z powe 
du listu jednego ze znajomych, który je 
nosił. Co do reszty metoda panny Juli o- 
kazała się cudowna. Przy trzeciej próbie 


nin wypadło wspaniale. 

Po powrocie do domu Jacqueline nie 
trywała swej radości: przewidziała 
wszystko, nawet prawdziwy podarunek, 


Postanowiła jednak pom'mo całej swej 
odrazy dla kłamstwa i niedyskrecji usu- 


stawało już tylko zaczekać. 


spokojny. Lecz był to okup. którego na 
stępstwa chętnie brała na siebie, Gdy na- 


iaki nadszedł dła jej męża od Paulette. | 
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naśladown ctwo pisma Paulette Thouwve- ï wróciła do pokoju dopiero w chwili do- 


| 


nać wszystkie dary prócz własnego. Pozo į było dzić niedobre, wprost okropne. 


Należy przyznać, że podstęp jej ba-| na mnie, — rzekła Jacqueline łagodnie. 
wil ją î podnecił, dość, że długo zasnąć | —ale, przez tość, nie badź niesprawie- 
nie mogła, myślac o nim. a sen miała n'e-| dliwy. 
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Pieniądze i biżuterja wdowy. 
Niezbyt bezpieczny kącik w kasie inżyniera. 


Z. Borysławia donoszą: 

Nie przebrzmiało jeszcze echo wiel- 
kiej afery czekowej, jakiej dopuścili się 
znan tutaj panowie Tennenbaum i Baum. 
garten, a już znowu rniasto nasze poszczy 
cić się może nową aferą  sprzeniewierze- 
nia, bohaterem której jest znany f powa- 
żany p. mż. A., który powierzone sobre 
dolary i biżuterję Ę 

gdzieś zapodział. 

W mieście naszem mieszka od dłuż 
szego czasu pani Z. wdowa po urzędniku 
jednej z tut firm naftowych, która ostat- 
nio udziela lekcyj języka francusk' ego. z 
czego też się utrzymuje. Pani Z. mając 
większą ilość biżuterji. oraz 1000 dola- 
rów w gotówce, obawiając się przecho 
wywać to w domu * wiedząc o tem. że p. 
A. posiada kasę wertheimowską, zwróciła 


się do niego z prośbą, by jej majątek cały 
raczył w kasie swojej przechowywać, 
gdyż będzie on tam pewniejszy, na co 
rzecz prosta į zrozumiała p. A sę zgo- 
dził: Wszystko złożone zostało w kasetre, 
zaś ta ostatnia zamlnięta i klucze oc 
niej p. Z. 
zabrała do siebie. 

Obecnie bezpośredno przed świętami p. 
Z. zażądała zwrotu swei własności | przy 
odbiorze zauważyła, że zamki są naru- 
szone, zaś po otwarciu szkatułki okazało 
się, że zawartość jej gdzieś zgineła. Pan 
A. zapytany o to, co sę z zawartością 
stało nie umiał dać na to żadnej odno 
wiedzi, wobec czego po kilku dniach hez- 
owocnego czekania na zwrot zawartości 
p. Z. doniosła o wszystk'fem pol cji, która 
zajęła się wyświetleniem sprawy 


Zanik pamięci i... pieniędzy. 


Pułk. Rożen nie może się wyliczyć... 


s 


Te szczegóły mają znaczenie tem 
głębsze $ są tem znmennie'sze, że lu- 
stracja gospodarki wspomnianej Só. 


Z ?zanyć'. donoszą" 
Laje onica zaginiony, a następnie rów 
nie tajemriczo odnaleziony ws Lwowie 


em pik. Stanislaw Rożen, przebywa od dzielni, przeprowadzona przez fachowe GŁ 
kilku tygodni w wojsk _szp talu okr. Mr. gamy kontrolne, wykazała stosunkowo 
X w Przemyślu. Przejścia psychiczne «bardzo znaczne braki, 


zwality goz nóg, si rajg lohno 0 iecy k 
czvnłac niezdolnym do pracy, która od e A ponow AL Oseo E 
kilku lat pełnił, jako kierown:k Spółdzie|- | obciaża płk. Rożena, o tem trudno po. 
czego Związku Robików. |wiedzieć coś konkretnego, Wśiadamem 
D'uższy czas jednak było już wiado- jest tylko, na podstawie pewnvch infor- 
mem, że pik Rożen zapada w stan wy. | macyj. że Zwiazek Rolników, którv zresz. 
kluczajacy wszelką odnowiełzialność za |tą stoj na dość silnych nodstawach, tad- 
czyny. na którą ło okoliczność csoby | nych konsekwencyj z wyników lustracji 
wtaiemniczone zwracały uwagę zarządu | nie wyciarnął a przygotowany dla Pro. 
spółdzielni, przyczem było oczywiście jas. | koratorii Państwa akt nakarżenia wvco+ 
że interesy zwiazku mogły wsku |fał. jako beznrzedmiołowy gdyż szkoda 
narażone na poważne nie- | została w zinelności pokryta, 
względnie >abezpiec;ona. 


tek tego być 


beznieczeństwo. 


Proces pracowitej urzędniczki 


Banku Francusko -Polskiego. 


w marcu 1929 roku warunki te uległy 
zmianie na lepsze, a!e jednocześnie urzęd= 
nicy musieli podpisywać deklarację, na 
mocy których zrzekh się wszelkich pre- 
tensji z tytułu godzin nadliczbowych, 
Sąd po przesłuchaniu orzeczeń stron 
zaproponował ugodę. 
Po godzinnej przerwie mec. Pohorille za- 
ofiarował powódce tylko 1,950 zh. lecz 
warunki te p. lesiakówna odrznciła wo. 
bee czego sąd sprawę odroczył nk prze- 
ciag 7 dni, celem zbadania dalszych 
fwiadków, 


Z “revr nowy don? 44: 

Sąd okręgowy rozpoznawał sprawę z 
powództwa p. Zofji Lesjukówny, b. kan- 
celistki Banku  Francusko.Polskiego, © 
dodatkowe wynagrodzenie z tytułu na- 
dliczbowych godzin pracy w sumie 

kolc 5.000 zł. 

Powódka pracowała w Banku Francu. 
sko-Polskinm od września 1927 roku do 1 
kwietnia_1952 r. Z powodu  nielicznego 
persońelu p. Lesiakówna pracowała prze 
ciętnie 16 do 17 godzm na dobę. Dopie. 
ro po pierwszej wizycie inspektora pracy 


ZEOEOACEA TE KESZEEEFEJZCHCEGAEECE 
a dygodnik dla Dzieci a 
a „MAŁY KURIER” 


za 10 groszy na tydzień przynosi moc prześlicznych powia- 
stek, kolorowych iłustracyj, Ma adag aas z licznemi 
kosztownemi nagrodami, drukuje powieść dla młodzieży i t. d. 
urządza lekcje oprawiania książek, gier 
rozmaitych, poucza, oświeca i bawi. 


Za 50 gr. miesięcznie, lub 1.30 zł. kwartalnie będziemy Wam 
przysyłali tę najtańszą gazetkę dla dzieci i młodzieży w Polsce, 


Pre: umeratę można wpłacać wprost w administracji Małego Kurjera w Ło- 
dzi Karola 2, lub Piotrkowska 11, albo też na konto P. 
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zajutrz o dziewiątej z rana zadzwoniono, | jestem. Zresztą niędy nie warto dyskute. 
j służąca wreczyła jej paczkę, doznała, wać z kobietą... Nie, nigdy. Zupełnie 
nagłego ściśn enia serca. W zruszenie jej. tak samo, jakgdybv starano sę wariata 
było jeszcze większe, gdy mąż jej wrócił | doprowadzić do rozumu.. A w dodatku.. 
do domu na drugie śniadanie kobiety!.. O! tak, kobiety! Żebyś wie- 
— Masz, — rzekła niedbale. dziwiąc | działa, co o nich myślę! 
się własnej pewności siebie, — przyniesio Porwał się z miejsca, rzucił swoją ser 
no to dla ciebe przed chwilą. Jakis poda | wetkę na podłogę i wyszedł z pokoju. 
rumek. jak mi się zdaje... Po chwli wrócił w palcie z kapeluszem 

— Podarmek?  —zapytał Tomasz, | w ręku. 
starając się ukryć swoje zdziwienie. — — Do widzenia, mój drogi, — słoń 
A skad wiesz o tem? ko rzekła Jacqueline. 

— Jutro mamy Nowy Rok, zwykły — Do widzenia- — rzucił. 
okres prezentów. — Ale, — zapytała go znienacka, 

Nie odpowiedział. Jacqueline wyszła, | uwalniając się. bo  uściskał ja nagle z 
zostawiając go samego w pokoju. Myśla: | dzwnym zapałem, — powiedz mi, co tc 
ła o tem, co zrobi? A sama, czy miała | za podarunek odebrałeś przed chwilą? - 
zajrzeć przez dziurkę «x! klucza, jak po- — Och! to nie, moja droga, — odpo 
stanowiła od wczoraj? Wkońcu zrozu= | wiedział, zwracając się ku drzwiom. Ba 
mała, że byłoby to rzeczą niegodną jej. | gatelka... Podarunek od moich urzędni- 
ponieważ nie robi się w trzydziestym roku | ków biurowych. Do widzenia! —- dorzu 
życia rzeczy. którychby nie zrobilo się| c'ł sucho. 
nigdy, majac lat pietnaśce Oddahła się Jacqueline nie zdziwiła się, znajdu- 
jąc w koszu do papierów rzekomą kartę 
Paulette, podarta na kawałeczki Wie- 
dzłała również, że najtrudniej goja sę 
rany, zadane miłości własnej, i najnew= 
niej zabijają uczucią. Tomasz — jak wie 
działa jego żona — n'zdy nie daruje Pau 
lette pomyłki. jaką darowała mu ze swej 
strony Jscqueffne. Nie powróci już do ko 
charki, która go zdradziła... 

Pomimo to radość jej gasła już. Wie 
działa bowiem, że odparła atak. łecz n'e 
zwalezyła przyszłości. I po raz pierwszy 
od dwudziestn czterech godzin zapłakała 
gorzka powstrzymywanen lzami. 

(Tłum. L. M 


dania śniadania 

Na widok Tomasza p'erzchły ostat- 
nie wątpliwości Jacqueline. Jego twarz 
zmieniona i zachmurzona, zamyślone spoj 
rzenie i nerwowe ruchy zdradzały jego 
nastrój Jadł szybko i w milczenu, ale 
przy deserze oświadczył, że wszystko 


— Powiedz, że o coś gniewasz się 


— Nie jestem niesprawiedliwy, —— 
odparł. — Jestem... No jestem, czem 
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| POLSKI OŚRODEK w ARGENTYNIE 
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' łagodna i przyjemna. 
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W dziewiczych lasach Missiones. 


WYTRWAŁA WALKA Z PRZECIWNOŻCIAĄI LOSU, 


Buenos Aires, w grudniu. 

Argentyńska prowincja Missiones, leżą- 
cs w kącie między Brazylją a Paragwajem 
jest unirem polskiej kolonizacji w tym kiu 


tr Missiones jest terytorjum, bezpośrednio 
podlegającem rządowi federalnemu w Bue- 
nos Aires, chociaż od lat czyni zabiegi o 
prsyznanie mu praw prowincji autonomicz 
nej © należy się mu zresztą ze względu 
ni: Mezbę ludności, przekraczającą 300 tysię 
ey Gusz. Klinttycznie Missiones leży już 
w ur lje subtropikalnej. Lato bywa tam 
bardzo upalne. Często a przytem ulewne 
łeszcze | 'zesycają powietrze wilgocią, 
krórm utrudnia oddychanie. 

Najmaiej zy wysiłek fizyczny w tych wa 
rankuch jest wprost męczarnią, gdyż powo 
duje występowanie kroplistego potu, osła 
biającego organizm człowieka. Za to jerień 
i wiosna bywają wprost cudne. Zima jest 
Naogół tempe: tura 
nir «pada poniżej zera, leez bywają też ma 
t» przvmrorkí, które szkodzą plantacjom 
w niżej położonych miejscowościach. — 

Teren jest lekko falisty, poprzeciany 
wielką ilością strumyków i rzeczek. Charak 
ierystyczną cechą ziemi misjoneńskiej jest 
ej czerwona barwa, która na skutek unoszą 
cego się w powietrzu pyłu 

farbuje nawet bieliznę i ubranie. 

Dodać jeszcze należy, że trzy czwurte Mir 
His ee pokryte jest dziewiczym lasem, któ 
r: powoli pada pod siekierą osadnika - pio 
nie a. 

Pierwsi Powy ukazali się w Misianen 
w latach 1800, Był to jeszcze wówcńu kraj 
mało załudajony i zacofany kulturalnie. w 
którym nie znano ani ro!nictwa, ani handlu 
i przemysłu. Wychodźcy polscy zjaw®li 
wę od północy. od ściany brazylijskiej Pie 
szo, w ostatniej nędzy neiekali z Brazylii, 
która bvła pierwotnie krajem ich marzeń. 
Kilkn z nich zatrzymało się w Misiones, 
reszta mone w morzu argentyńskiej lad. 
ności Masowe osadnictwa pol kie w Missio 
pea rozpoczęło się w r. 1807 z inicjatywy ro 
daka naszego p. Szelągowskiego z miasta 
La Plata. który osobiście znał gubermutora 
p Lanusse, późniejszego opiekuna i praw 
łziwego przyjaciela polskich emigrantów. 

We Wschodniej Małopolsce panowaku 
wtedy Ł zw. „gorączka emigracyjna", roz 
dmuchiwana sztucznie przez agentów nie 
mieckich towarzystw okrętowych. Spora gro 
madka emiamntów polskich przybyła rów” 
nież do Argentyny, 

* Wychndźcy, zawiedzeni w swych nadzie 
jach. ohiawiali niezadowo'enie, żądając, 
shv ich odesłano do kraju. Wreszcie po 
dłaźszych pertrak'ucjach z p. Sze'acow- 
skim obdarzona ich wołami i wozami i wy 
ekspedjowano do Misiones, Gubernator p 
l annae zajął się nimi życzliwie. Przydzie- 
Bł przybyszom ziemię, anzażnjąc później 
fiko administrators p. Bia'ostockiego. który 
świesym ka!onistom służył radą i pomocą 
oraz pośredniczył w zatargach z tubylcami. 

W pierwszych miesiącach wydawano wy 
© odźcom racje żywnościowe, które pozwo 
Tity im przetrwać najgorsze czasy, P.ucowi 


Enare STOGI J- STRANG 


Piękne dziewczę z „Taorminy 


|ta ręka Polaka nie próżnowała. Lasy 

grzmiały od huku siekier i toporów, na osa 
dach wzaosiły się schludne domki. kryte -to 
wą. Zazieleniły się też zagony kukurydzy, 
warzyw i zboża, porykiwały wesoło krowy i 
cielęta na łączkach i pasrwiskach leśnych 
Gubernator Lanusse, zachwycony uczciwo 
tcią i prtcowitością kolonistów, uzyskał dla 
nich finansową pomoc rządu federalnego. 
Osady pol-kie wyrastały, jak grzyby po desz 
czu, °v emigranci sprowadzali z Polski 
swoich krewnych i znajomych. Powstawa” 
ty kolejao skupiska ondnicze w Apostoles, 
Azara, San Javier, San Jose, Candelaria, 
Bompland. Cerro Cora i t. d. 

Na początku gospodarze polscy mieli 
niemuła trudności do zwa!czenia. 

Zniechęcenie ogarniało osadników, któ- 
rym zdawało się, że praca ich idzie na mar 
ne. Do ogólnej depresji przyczyninły się 
także intrygi ze strony ludności tubylczej. 
która niechetnem okiem patrzała na rzeko 
me faworyzowanie Polaków. 

Zwycieżyła jednak przysłowiowa zacię: 
tość pol kich rolników, Mądrzejsi z nich za 
częli zdawać sobie sprawę, że mileży zmie 
nić sposóh gospodarki î zastosować go do 
klimatu misjoneńskieco. aby dojść do lep 
szych rezultotów, Okres przełomowy na: 
stał z chwilą. gdy koloniści przeszli do 


płanmcyj „Yerba mate”, 


Liście tego drzewa sprząta się w rielo- | 


nvm stanie, suszy i miele w sperialnvch 
młvnach, a następnie zaparza jak herlnię 
Napój, zdaniem lekarzy argentvńskich. ma 


Ze względu na przyjemną goryczkę jest 
on bardzo lubiany w Missiones i w cułej 
Argentynie a przy dłuższem używaniu siuje 
się wprost niezbędnym, podobnie jak tytoń 
dla nałogowych palaczy, Istnieje nawet ar- 
zentyńskie przysłowie, że kto raz napil się 
„yerba mate*, ten nigdy już Argentyny 
nie opuści. 

Sztuczne plantacje „yerba mate“ stały 
się dla osadników polskich w Missionee 
źródłem dobrobytu. 

Równocześnie osadnicy polscy poświęci. 
li więcej uwagi uprawie innych roślin tropi 
kalnych, jak ryżu, tytonin. trzciny 
wej i „mandioki”*, 


cukro- 
która z powodzeniem 
zastępuje kartofle i daje również mąkę. nży 
wang do wypiektunia chleba Dzisiaj prze 
tbodzą kryzys, ale mogą go łatwiej od în- 
nych przetrwać. 


Ab. | 
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Zgrzybiali poddani cara'Cyryla 


18 Romanowych na wygnaniu. 


Pretendent do tronu carów rosyj- 
skich w. ks. Cyryl. który z okazji No- 
wexo Roku wydał znane już z donie: 
sień telegraficznych orędzie do swych 
zwolenników. jest najstarszym wedlug 
praw o następstwie tronu wśród 18 mę- 
skich przedstawicieli domu Romano- 
wych. 


Obecnie na całym świecie mieszka 
l 17 Romanowych, 


których pretensie do tronu nie ulerają 
zadnej kwestji. prawa słuszności pre- 
iensji została przed kilku laty rozna- 
irzona przez Wyższą Radę Monarch:- 
styczną w Parvżu. która wówczas uło- 
żyła kolejna listę książąt. 


Obecnie miejsce zmarłego W. Ks. 
Mikołaja, zajmuje W, Ks. Piotr Mikoła- 
jewicz svn strvja Mikołaja Il. Drugie 
miejsce po Cyrylu zajmuje svn igo 
Włodzimierz, obecnie student uniwersv= 
tetu monachijskiego. Na piątem znajdu- 
je się W. Ks. Dvmitr Pawłowicz. 


Córka dwu tysięcy studentów. 


Pijana dzielnica Paryża. 


Dwadzieścia lat temu w Paryżu ban 
da studentów, wracajicych z wykładów, 
wstąpiła na kawę do słynnej kawiarn 
studenckiej „A la Sorbonne" na bulwa- 
rach Si, Michel. W pustei o tej porze 
kawarni nie było n'kogo „Dractwo” roz- 
| siadło się wygo”nie ` pot'czyła się 


| ożwwiona r»zmowa... 
i 


dziewczynkę owin'ętą w ciepłą bieliznę. 
Po godzine wysłane „forpoczty” spro 
wadziły do kawiarni kilkudziesięciu stu- 
dentów. 

Po dług'ch debatach studenci posta- 
nowil: małą wychować. 
rektora, władze zgodziły się na to i dziew 
czynka została „córką” dzielnicy łac ń- 


znaczenie zdrowotne. przyspie *jąc trawie | Wtem z pod jednej z ławek dobiegło ci- skiej. Została przez nich nazwana Sy!wią 


nie i ożywezo działając na cały organizm 
człowieka, 


Iche kw'lenie 7aciekawieni studene zai- 
rzeli tam i wvięli z pod ławki maleńką 


Emocjonujący mecz m ędzypaństwowy w Bo!onj'. 


Ciekawy moment z meczu Włochy—Niem cy w Bo'onji, zakończoaego zwycięstwem 
Włochów w stosunku 3:1, 


MORRISON. 


Powieść. 
STRŁSZCZENIE POCZĄTKU, 


Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał ^d 
swego dobrego znsinmeg^, Lowry*gu sam me- 
go żswiarza który całe lata snędzał na podró- 
żach norsk.ch, zaproszenie, aby wziął udział w 
dekawej wyprawie podczas wakacyj 'etnich, 

Po spotkaniu w pociągu obaj wsiedi: w nałej 
zatoce szkockiej do machtu „Skua“ | pojechal 
do Grizel. Tutaj Lowry od starej ryhaczki o- 
trzymał starą szkaculkę z roku 1600 z pergamie 
nowym dokumentem. zawierajacym opis milej- 
«ca, tdzie zmonął biszpański okręt ze złotem 


Stanęliśmv, nasłuchując z po- 
wstrzymanemi oddechami. ale doszło 
nas tylko zawodzenie jakiegoś wodne- 
go ptaka Księżyc krył się za chmurami 
Í noc była ciemna. Latarnia. zawieszona 
nad pokładem rzucała niewielki krąg 
światła, za którym rozpościerały się nie 
przeniknione ciemności. 

Powiedzialem Lowrv'emu. co mi się 
przywidziało. Poszedł po latarke elek- 
trvczną i przeszukał statek. Nie natrafił 
ma żaden ślad intruza. Deski bvły mo- 
kre od rosy i nie mogły zatrzymać od- 
cisków mokrvch stóp. 

— Czy on mógł pana podsłuchać? 
— zapytałem. 


'— Nie wiem — odparł, — Zobaczy*| 


my. 
Przyłożyłem ucho do oszklonej luki, 
a on zeszedł nadół i zaczał czytać złoś- 


no. Stwierdziłem z ulgą, że oddzielne| Lowry'ego krytycznej 
słowa bvłv zyłko wtedv dosłvsza!'ne, ! niemożliwie podniecony: 


gdy krzyczał Potem wvszedł znów do 
mnie na poklad i nasłuchiwaliśmy ra- 


Przekład autoryzowany. 


zem jeszcze z pół godziny dopóki chłód 
Lie zapędził uas pod dach. Ale wtedy 
już doszedlem do przekonania, że pa- 
dłem ofiara halucynacji. 

Byłbym jeszcze gadał nie wiem jak 
długo. gdyby nie to, że pod wpływem 
wyzej wymiemonego wypadku Lowry 
wpad! w milczący nastrój. Kurzvł tylko 
fajkę i odpowiadał: tak. lub nie Wresz- 
cie oświadczył. że czas iść spać. Nie 
irogiem protestować, choć wcale mi nie 
było du snu. 

Zaprowadził mmie do kajuty į zapa- 
siwszy mosiężną lampkę przy kojce. za- 
pytał z wahaniecm: 

— Ale czy pan naprawdę chce mi 


pomóc? Jeżeli pan uważa naszą imprce-| dV 


zę za szaloną. lub niebezpieczną, to mo- 
lże się pan cofnać. 

— Nigdy w życiu! — odparłem. 

Uśmiechnął się i skinął głową. 

— To dobrze. Balom się że pan mnic 
uzna za szaleńca, Może jestem szalony. 

Zapytał. czy mi czego nie brakuje, 
zaopatrzył w zapałki i popielniczkę i 
cofnął się do jadalni. Usłyszałem. jak 
wyjrzał na pokład i sprawdził. czy Ink: 
j wentylatory są w porządku. W kilka 
sacz później zgasił światło i położył 
się. 

"Rozebrałem się powoli i wvciącna- 
łem się nawznak. Chciałem się zasiano- 
wić nad sytuacją ale nie moglem wca- 
ie skupić myśli i poddać opowiadania 
ocenie. Bvłem 

zapaliłem pa- 


'piorosa. ale i to mi nie pomocło. Nasu- 
'vęło mi się tylko jedno spostrzeżenie, 
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|mianowicie, że jeżeli nawet drugi okręt 
istniał i utonął w jeziorze, to nie było 
fžadavoh dowodów iż wiózł skarby 
Ale poco miałem się trapić? Nic nie ry- 
zykowałem i nic nie mogłem Ssturacć. 
Rozsądek nakazywał traktować lekko 
całą przygodę. 

W tej fazie rozmyślań przewróci- 
lem się na buk, spojrzalem na przed- 
miot pokryty płótnem i zrozurmnałem że 
musiał to być skal.nder. Ależ natural- 
tie! Wedlug wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa Lowry wyznaczył. mnie do ro- 
li podmorskiej. Zrobilo mi się trochę nic 
swojo. ale pocieszyłem się myślą, iż na- 
razie musieliśmy pozbyć się Monterey'a 
' chwilowo nie było się czem przejmo 
wać 

Ale i tak byłbym nie usnął do rana, 
adyby nie nastąpiła reakcja scentycvz- 
mu i niedowierzania. Że też Lowry dał 
się tak łatwo „nabujać” i że ja uwierzy- 
lem w jego bajkę! Cha, cha. cha! Prze- 
cieź ten pergamin mógł być fałszywy i 
mogło w nim nie bvć ani słowa praw- 


| ROZDZIAŁ IV, 
Gdy wyszedłem z rana na pokład 
l owrv był już na lądzie. Pogoda była 
iadna. trochę chłodna. a od północoza- 
chodu wiał rzeźki wiatr.  Motorówka 
„nikła i na rozległej przestrzeni byliśmy 
ivlko my sami. 

Zobaczyłem Lowry'ego z blaszanka 
mlieka w ręku idacego od białej farmv. 
jeśmciącej na pagórku nad  południo- 
wym krańcem zatoki i zrobiło mi się 
wstyd mego lenistwa. Wsiadł -do łódki. 
cdwiązał linę i ujął za wiosła. Ustvsza- 
tem plusk wody į} skrzvpienie dulek 
„Skua“ kołysała sie łagodnie. Iśniąc w 
słońcu czyściutkim pokładem. l.ekkie 
fale obiiały się ze szmerem o burty, 
<zkatv preżyły się na wietrze z mono 
'onnvm szumem. 

Lowry nodnłyna? nod hurte i nada! 
mi blaszanke i ieszgze ciepła paczke. o- 
winiętą w papier. 


| 


Bagarre í tak ją zameldowali. (Bagare 
to zn”czy bałagan). 

Za uzbierane składki Sylwia została 

umieszczona w pensionacie 

î popłynęły lata... Sylwia wyrosła na 
pekna dziewczynę, a studenci wyrosl: na 
lekarzy, adwokatów, literatów etc.. ale 
traclycja została tradycia i opiekę rad 
Svłwia przejmowrsli coraz to inni studen- 
ci. Miesiąc temu Sylwia zwołała nadzwy 


czaine „walne zebranie” swoich opeku- 
nów na którem oświadczyła im że zako- 
chała się w pewnym młodym lekarzu, 
który 
chce sie z niq ożenić. 

Studence? zgodzi sę na to pod ` warm- 
kiem. że jel przyszły małżonek da im 
pśmenne zobowiązanie, że nigdy nie 
skrzywdz” swej przyszłej żony Lekarz 


chetnie się na ta zgodzili został wyzna” 
cżeńw termin ślubu. Speci”ina delegacia 
studentów udała sie de rektora un'wersv- 
tetu, aby ten addat jedną z sal Sorbony 
na te uroczystość | sam przyiał honorowy 
prote*torat nad ślibem córki studentów. 

Rektor zgodził sę * kilka dni temu 
odbyt się ten oryg nalny ślub, w którym 
wzięł» udział 

dwa tvs'ace studentów. 

Dawni on'e'unowie Śvlwii. obecnie za- 
możn ludz'e, nadesłał: iei tyle pieniędzy, 
że posag jej wyniósł 200 000 franków 


— Niech pan się teraz umyje, a ja 
przygotuję śniedanie — rzekł. — Potem 
wciazniemy łódkę i podniesiemyv kotwi- 
cę. 

Pokazał mi gdzie mam szukać recz- 
ników i kubełków płóciennych i dał nur 
ka pod pokład Zdjąłem buty, zawina- 
tem spodnie do kolan į zacząłem ciag- 
naé wodę z taką energia. że zalałem 
część pokładu Ale było mi jakoś lekko 
i radośnie Pierwsze śniadanie pod ot- 
wartem niebem smakowało mi nadzwv 
czajnie. Mieliśmy owsiankę. świeże mle 
ko. wedzonego łososia į ciepłe pieczy* 
wo. W mieście takie śniadanie odebra- 
tobv mi swobodę ruchów na kilka go- 
dzin. Tutaj poczułem się zdolny do 
wszystkiego! 


— Jaki program na dzień dzisiejszy? 
— zapytałen 


— Narazie — odpowiedział gospo- 
darz — będziemy żewlowali bez celu. 
zeby zmeczvć Monterey' a. Motorów: 
moga sobie kursować po zatokach. ale 
na otwartem morzu jest im trudniej, | 
zreszią on może mieć zapasy tylko ne 
ieden dzień. 


Nie ucieszyła mnie ta persncktvwa - 
ctwarte morze, nawet na pokładzie 
„Skui* mogło mi się dać nieprzyjemn 
we znaki. 

— A nie możnaby mu umknąć mie- 
dzy wyspami w ciemną noc? — zagad- 
mtem. 

Lowry potrząsnął głowa. 

— Nie. „Sokolica” jest chvża. Robi 
wd piętnastu do dwudziestu wezłów Mo 
ulibyśmy fa na krótko zgubić, ale w 
lzieńbv nas znalazła. ; 

Miał oczywiście racię. 


— Na morzu. — ciągnął dalej — nie 
bedzie mogła nas ścigać. hoby się zde- 
maskowała. Inna rzecz spotkać 


się 
nrzynadkiem w Firth of Lorne. a inna | 


dzieć na wvsokości Skerryvore. Tak 


zmusimy go do uchylenia przyłbicy il 


Dzięki poparciu | 


jeden z morderców Rasputina, 

Z pośród owych 18 osób, które przea 
radę monarchistvczną zostały uznane 
zą pretendentów do tronu. nikt z nich 
mie traktuje tej sprawy na serio Ksiażę 
ta Komanowie okazali sie na obczvżnie 
pracowitymi ludźmi ij każdy z nich žna- 
lezłszy sie bez środków do żvcia zało* 
żvł jakiś interesik i... pracuje. Zajmują 
się przeważnie handlem. Fandlują 

kosztownemi drobiazgami, 
precjozami i osobliwościami Parvża, ob 
iczonemi na zbyt wśród obcokrajow= 
ców, odwiedzajacych Parvż. 

Jedynie W. Ks. Dymitr Pawłowica 
oženit się z córką miliardera amervkań 
skiego Astora i mieszka w Amervce. 

W. Ks. Cyryl, spokrewniony z Hohen 

zollcrami, po ucieczce z Rosji, osiadł w 
Bawarji i zajął się wyszukiwaniem S;Cso. 
bów udowodn.enia słuszności swych pre- 
tensvj do tronu. Sprawa ta. została za- 
łatwiona przez usłużnych dworaków, na 
leżacych do kategorji ludzi, których „re. 
wolucja niczego nie nauczyła”. Na czele 
tej kamarylli stoi człowiek noszący wy» 
b tnie polskie nazwisko: Piotr Skarzyń. 
ski Jest on alią i omegą catego „ruchu 
Cyrylowskiego" į jego ludzi. Są to starzy 
zgrzybiali starcy; generałowie, radcy taj- 
| ni, wogóle „prowoschodit elstwa". 

i] 


Na czele wojskowej „kliki” grzybia. 
łych poddanych „cara Cyryla” stoj znowu 
człowiek o polskiem brzmieniu nazwiska 

general Biskupski. 

Ristrmski „ogra wielką ole" przy dwe 
rze Cyryla, który co roku wydaje nie 
tvlko orędze, lecz dziennik rozkazuw w 
którym mianuje na dowódców korneów 
generałów, rozdaje stopnie generalskie 
putkowmikom į oddaje da dvsnozvcji szam 
belana dworu cvwilnvch eenerałów, mają, 
cych tvtuł „priewoschodit'elstwa”, 


Te nominacje. przesunięcia w próżni į 
inne ełunstwa zawsze są wykorzystywa 
ne nrzez bolszewików. 


Zwalerin ków w. ks, Cyrvla w Polsce, 
jak nas informowały miarodajne koła 
mialicznej kolonii rosyjskiej emioracij w 
Warszawie. noema zunełnie Monarchf. 
Śri roeviescy w Pnlece nie stanowia zwał 
tej mmmy, któraby hołdowała jakiemu 
kolwiek prądowi. 


| Przy zepsutym żolądku, zabnrzeniach tra* 
wienia niesmaku w ustach. bólu w skroniach. 
| pófalzeć zabwrchi "stolda. Wyfiotach lub roe- 
wolńleniu luż ledna szkfańka naturalnej wody 


porzkiej „Franciszka-Józela* działa pewnie, 


| 
| 
MUTE. 6 wo RK BIZ UŁ TORZE ZÓA I. NOWIN YKK ZOK) 
Uroczystości śluknej nikt nie zdoła 
ywisać Zsbawa trwała trzy dni i trzy no- 
re. Całe Quarlier Latin chodziło plisne 
wreszc e wśród radosnych okrzyków mło- 
de małżeństwo wyjechało w podróż po- 
ślubną. 


—— 
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vrzekonamy się co on naprawdę za- 
mierza 

— No, a potem,  pozbywszy sie po 
ścigu. co zrobimy? Ę 

Ldumv się na pewna wyspe. n cztet 
dzieści mil stąd na południe. i dokona* 
my metamorfozy „Skuj* Mam upatrzo= 
ne idealne miejsce na ten cel. Ale must- 
my się wpierw upewnić, że nikt tam nag 
tie wvtropi. 

Wyprawił się jeszcze na ląd po wo 
dę słodką i przywiózł dwie beczułki na 
zapas. Następnie wciacnęliśmy na no: 
kład łódkę. wywróciliśmy fa do gå 
dnem nodmeśli kotwicę i pożeclowali 
ną południe wzdłuż wybrzeża Kerrery. 
Wiatr nam sprzyjał, a i prąd także. 

Niebawem od południa ukazały się 
naszym oczom wyspv Scarba i Lunga I 
skalista grupa wysp Morskich. Na o- 
ewromnef zatoce bvł maty ruch. Takis 
statek norweski i dwie duże łodzie ry- 
backie. Te ostatnie przenłvnęły niedale- 
ko i pozdrowity nas wołaniem. Lowry 
znał załogi obu. Sternik bliższej todzi 
krzyknał coś po celtvcku. ` 

— (iórv nad ieziorem Fyne — wska. 
zał Lowry ręką. — Tam jest latarnia 
morska Lismore i Ladv Rock. gdzie 
MacLean chciał się pozbyć żony. ale mu. 
się nie udało. Zna pan te legendę? Tam 
jest Colonsay — prawie niewidoczne — 
a dalej już wolna droga do Ameryki. 

Na tak szerokich wodach trudno jesł 
tropić statek. toteż nie zdziwiła mnie 


nieobecność „Sokolicy*. Parę razy przy, - 


szło mi do głowv. że Lowry. musiał się 
umvlić co do jej szpiegowskich zamiaw 
rów. Cała rzecz mogła polegać na złu- 
dzeniu tak jak moja wczoraisza haln= 
tvnacia. Bo czy nie zdarzają się zdn- 
miewające zbiegi okoliczności? W każ. 
bij razie motorówki nie było ani ślą" 
u 
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Nr. 3 „E CHO* ai: 


œS P O R T.— Sport w kilku słowach. 
jaapii pageear e 00 (—) W związku z zaproszeniem Chmielew- 


. 
Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 


SAME 


Skład czeskiej drużyny. 


GWIAZDY. 


Reprezentacja Moraw, która 
przyjeżdża do Warszawy aby roze- 
grać z drużyną stołeczną mecz bok- 
serski 

imponuje doborem nazwisk. 

Skład jej, od wagi muszej po 
cząwszy będzie następujący: Boz- 
diek — mistrz  Czechosłowacii i 
Brna; 30 zwycięstw. Navrafil — 
mistrz Brna i Moraw. finalista mi- 
strzostw Czechosłowacji. 47 walk, 
29 zwycięstw, 10 remisów. Nieroz 
strzygnięta z mistrzem świata lino- 
kosem. Zelinka — młody utalento- 
wanv nowicjusz. Kosina — mistrz 
Brna. | 

49 zwycięstw 


Siedlecki nieprz 


w tem 20 przez k. 0., II remisów, 13 |cie jedną z czołowych drużyn 


| dzi sprowadzić jedną z drużyn hokejowych za” 
granicznych bawiących obecnie w Krynicy. 
Pertraktacje znajdują się na pomyślnej dro- 
dze realizacji, tak że najprawdopodobniej już 
w najbliższym czasie ujrzymy w naszem mieś- 
zagranicznych. 


przegranych. Pokonał Bienchinie- | Byłby to pierwszy mecz rozegrany w Łodzi 
go i Schleinkofora. Dudik — 30 |przez zespół lokalny z drużyną zagraniczną. 

walk, 21 zwycięstw, 4 remisy, 5 (—) Do meczu o tytuł mistrza okręgu, 
przegranych. Pobił m. in. Austriaka | przygotowują się dwaj najgroźniejsi rywale 
Boranka. Skrivanek — 79 walk, 55 |ŁKS. i Union niezwykle starannie. Jak się 


zwycięstw, Q remisów. I%$ przegra- 


dowiadujemy, obje drużyny wystąpią w skla- 


nych. Pokonał m. in. Bóhna, Fli- | dach wzmocnionych, a mianowicie ŁKS wystą- 
guesa., Neri, zremisowł z Szigetim. (p! w składzie: Jakubjec, Frencel, Busjakie- 
Ostruzniak — IO4 walki, 61 zwy- | wicz, Król, Załęski, Lutrosjński, rezerwa; 


cięstw, To remisów. 34 porażki; 
mistrz Brna, Moraw i Czechosłowa- 
cii, Ambroz—mistrz Czechosłowacii, 
pobił przez k. o. Havmanna, Ram- 
ka. Kórósvego, przegrał z Schille. 
rem. 


yjęty 
F 


a Pławczyk wydalony z C.l.W.F, 


Sprawa Siedlęckicgo doczekała 


się wreszcie autorytatywnego za- 
łatwienia. Oto PUWF. oełosił. że 
Siedlecki. jako nieposiadający dy- 


plomu nie może być przyjetv do nau 
czania ćwiczeń cielesnych w CIWF 
i nie ma żadnych uprawnień do nau 
czania. Nasz naizdolniejszy dziesie- 
cioboista, a więc naiwszechstronniej 
szy lekkoatleta, wędług PUW, 
nie posiada kwalifikacii tako instruk 
tor ponieważ 
brak mu... matury, 

Ciekawe co się stanie z Walasie- 
wiczówna. która jak wiadomo stom 


niem wykształcenia też nie odpowia 
da warunkom CIWF., za to wiedzą 
fachowa niejednego tam instrukto- 
ra w kozi róg zapędzi. 

Kto wie w jakich warunkach ma 
terjalnych przebywa obecnie Sie- 
dlecki, ten zrozumie co dla niego 
znaczy ta odmowa. 

Ostatnio w Warszawie mówią 
również i o wydaleniu z instytutu 
rekordzisty europejskiego w skoku 
wzwyż Pławczyka. Czvżbv i ten naj 
wybitniejszy skoczek w Europie 
też nie nadawał sie do CIWF? 


Belgja wierzy w zwycięstwo Polaków. 
Anglicy — groźnymi konkurentami. 


meeting 
organi- 


Na międzynarodowy 
lekkoatletyczny, dorocznie 


zowany przez Belgje, wpłvnęło zeto | Beerschotu. Puhar 


szęnie drużyny angielskiej, Pierw- 
sze zełoszenie nadesłała już uprze- 
dnio Polska. 

W drużvnie angielskiej zapewnio 
nv jest już obecnie udział 

dwóch mistrzów olimpijskich, 
Hamopsona na 800 mtr. i Tisdala na 


400 mtr. 

Zawody odbywaja stę o puha! 
dwukrotnie już 
zdobyła drużyna angielska. podczas 
odv Polska klasvfikowała się na 
drugiem miejscu, Gdybv i w tym ro 
ku wygrali Anglicy puhar stałby 
się ich własnością. Belgowie liczą, 
że w tym roku wygraja Polacy. 


Narciarskie mistrzostwa Europy 


przez 


W dniach 6—13 lutego odbędą 
sie w Innsbrucku wielkie miedzyna- 
rodowe zawody narciarskie 
strzostwo Furopv. 


kar: 


radjo. 


Ponadto w dniu 6 b. m. o godz. 


o m' |r4-tèj nadany zostanie specialny ko 


munikat z okazji spotkania bokser- 


Zawody te transmitowano przez |skiego Warszawa-Brno, które odbe- 


Polskie Radio w godzinach popołu- 
dniowych. Specialne komunikaty o- 
mówia przebieg zawodów każdewo 


dzie się w dniu 6 b. m. o godz. 12 w 
południe w Cyrku. 


SPORT POLSKI WE FRARCJI. 


Niespodziew 


W Lens, we Francji, zamieszkałem 
rzez licznych naszych wychodźeów, od- 


| 


ane sukcesy. 


szereg sukcesów, 
zajmując czołowe miejsca w niektórych 


yyły się organizowane przez miejscowy | biegach. Wyróżnili się zwłaszcza wśród 


klub francuski wielkie zawody pływackie , junjorów Wałasiak, w 


grupie senjorów 


z udziałem miejscowych zawodników pol- | Szczepaniak, a wśród pań Kiesfel. 
7 [i 


skich. Nasi zawodnicy odnieśli 


| ——— 


Zmiana nazwiska za 5 złotych. 
Pożyteczne rozporządzenie. 


Często nuzwisko staje tragedia 
mieszczęśliwcgo posiadacza, Człowiek 
z tego powodu przez całe meraz Życie. karjé- 
tę sobie zwichnie i t- p. 

Na każdym prawie kroku stykamy się z tu- 
kim p. Durnlem. Słowiem, Baranem, Bykiem, 
WYRZEC ZEK ZY IDO E R ZO EEE 


się 


dla 


Niewonne bolączki Łodzi. 


Łódź, dnia 5 stycznia. Wydział Zdrowotncści 
Publicznej stwierdził niejednokrotnie, iż, nie” 
którzy właściciele nieruchomości, zwłaszczu w 

- Nowowybudowanych domach, przeprowadzują 
odpływ nieczystości płynnych z dołów biolo- 
gicznych ukrytą rurą do ścieków ulicznych, 
bo też budują doły kloaczne bez 
cementowanego dna. 

Wskutek tego rodzaju praktyk ścieki wsią 
kają w ziemię oraz w wody podskórne | zanie” 
czyszczają je. 

Wobec tego, iż podobne usuwanie nieczysto 
Ńej jest niedopuszczalne | karygodne — Wy- 
dział Zdrowotności Publicznej przeprowadza 
lustrację | winnych pociąga 


do surowej odpowiedzialności. 
Niezależnie od tego, o ile w krótkim czasie 
uchybienia te nie zostaną usunięte — władze 


miejskie są upoważnione do wykonywania nie- 
zbędnych robót na koszt j odpowiedzialność 
— winnych tego rodzaju sposobu usuwania 
Ueezystości, 


. 
Spis poborowych. 
Do 15 b. m. wyłożony jest do publicznego 
wglądu spis poborowych 1912 rocznika. 


Kaczką Krowa. Wdlkiem, Kanrczissorem | t. d. 
ft. d. 
Do 


czona 


niedawna zmiana 
z dość znacznemi kosztami, Ostatnio 
wyszło rozporządzenie Minist. Sprw, Wewn 
(Dz. U. 100/32) ustanawiające opłatę na poda- 
nie o zmianę komieznego, nicvbyczajnego, nit- 
odpowiadającego godności ' człowieka nazwiska 
w wysokości 5-ciu zl tych. 

Każdy z upośledzonych „nazwiskowo' oby* 
wateli ma teraz możność — za niewielką om'łatą 
zmienić nazwisko. 


A więc panowie Durme, Barany 1 Kaczki 
korzystajcie z okazji. 


| ye ZONE RAE APT TEA 


| „OPŁATEK* U PODOFICERÓW 
i REZERWY. 


| Zarząd Koła Związku Podoficerów Re 
zerwy R. P. w Łodzi zwyczujem lat ubieg 
łych urządza w dniu 8 stycznia r. b, o 
godzinie 4'ej po poł. w pięknych salach 
Stowarzyszenia Drobnych Kupców i Prze 
mysłowców Chrześcjan w Łodzi przy al. Ki 
lińskiego Nr. 145 (prawa oficyna) 
„TRADYCYJNY OPŁATEK* dla swych 
członków, Ich rodzin i zuproszonych go` 
ści, 

Cena udziała dla czł. i Ich rodzin 
zł 250. Po wieczerzy zabawa taneczna 
przy dźwiękach doborowej orkiestry, 


—— 


| godz 


nazwiska była połą- 


Tadeusiewicz, Pryffer, Radowicki, zaś Union: 
Kobyliński, Wegner, Gotwald,  Próchniewicz,, 
Glicenstein i Dreger, zmiana: Brauer I II 
Werk | Heinrich. Mecz ten, który wzbudził o* 
gromne zainteresowanie wśród sfer sporto- 
wych w Łodzi, odbędzie się o godz. 18-*ej na 
lodowisku ŁKS-u, przyczem lodowisko to bę- 
dzje rzęsiócie oświetlone 16 lampami o sile 


ski, Bąkowski, Wysocki, Doroba i Mizerski. 
Zaznaczyć należy, że bokserzy łódzcy Cyran, 
Seweryniak, Pisarski i Zjeliński, którzy od pew 
nego czasu występują w drużynach warszaw- 
skich odmówili udziału w reprezentacjj Warsza 
wy na mecz z Łodzią. Mecz Warszawa'Łódź 
odbędzie się dnia 15 stycznia w Warszawie, 

(=) Jak się dowiadujemy znany pięściarz 
łódzki Seidel, który występował ostatnio w bar 
wach warszawskiej Polonii zgłosił się obecnie 
bokserskiej KP. Zjednoczone w 
Łodzi, przyczem kwestja otrzymania przez nie 
go zwolnienia od Polonii znajduje 
myślnej drodze. 


do drużyny 
się na po” 


(—) Jak się dowiadujemy w reprezentacji 
Łodzi na mecz z Brnem, który odbędzie się już 
w nadchodzącą niedzielę została przeprowadzo 
na zmiana w wadze półciężkiej. Mianowicie za 
miast Kempy wystąpi Sejdol, który zgłosił się 
do PK. Zjednoczone. Zmiana ta, uważana jest 
przez sfery bokserskie, za poważne wzmocnie* 
nie zespołu łódzkiego. Mecz Łódź'Brno jest o- 
czekiwany z  wielkjiem  zajnteresowaniem ze 
względu na niezwykle silną reprezentację 
czeską, w której figurują nazwiska najlepszych 
pięściarzy kraju. 


RADIO-KĄCIKR. 


RASZYN, płatek, 


10.90 Program na dzień bież.. 10.05 Nabożeń- 
stwo z Poznania 11.53 Sygnał czasu, 12.05 Pro. 
gram na dzień bież.. 12.10 Urzęd. Kom. PIM.. 
12,15 —14,00 -Poranek muzyczhy, W przerwie 0 
1245 „Fotografujmy zimą”, wygl Inż. J. 
Bornstcin, 1460 „Porady weterynaryfne", wygl. 
p. M Karczewska  15,00—1600 Audvcia p t 
„Po kolendzie” w wyk, zespołu Związku Mło- 
dzeży Wieiskiej, 16.00 Słuchowiska dla dzieci 
p. t, „Szopka na Starem Mieście” — Or-Ota 
1625 Kalendv z płyt  gramofonowych. 16.45 
„Wierzenin ludowe w świefo Trzech  Królf* 
wygl dr K. Zawistowicz, 17.00 Koncert soli. 
stów, 1755 Program na dzień nast. 18.0 Mu- 
zyka lekka. W przerwis wiadomości bieżące, 
1850 Kom. dla narsfarzy z Krakowa, 19.00 Roz- 
maitości. 19.25 Słuchowisko z Krakowa. 20.00 
Omówienie orogramu koncertu symfoniczne 
— Wr. A. Siwonówna. 20.15 Koncert symłionicz- 
ny. W „przorwye* Peljieton poetycki p. t. Pod 
choinką 
ści sportowe. 
zyka taneczna 


wymwł. p. J. Stępowski 22,10 Wiadömu 
22,50 Komunikaty 2390—4400 Mu 


Dziś maskarąda 
Czerwonego Krzyża. 
Przypominamy w ostatniej chwili, że 
dziś odbędzie się 
nawału wielką tradycyjną maskaradą 
Czerwonego Krzyża w salach Filharmo 
nji, Całe społeczeństwo łódzkie 
darzyło największą sympatją doroczną 
imprezę karnawałową Czerwonego Krzy- 
ża i dziś również tłumnie wypełmi sale 
Filharmonji, ażeby 
spędzić wesoło į beztrosko 
choć jedną noc. A więc wszyscy spotka- 
my się na tej uroczej zabawie, która 
da „nam dużo pięknych wrażeń. Do- 
chód z imprezy przeznaczony jest na po. 
gotowie sanitarne P. C. K. w Łodzi. Ri- 
lety można nabywać w biurze P. ©. K. 
Piotrkowska 96 od godz. 9 do 15, a od 
godz. 17 w kasie Filharmonii. 


. Bal maskowy. 


Stowarzyszenie 
Koło Łódź — Miasto, urządza w sobotę 
dnia 7 stycznia 1938 r. o godz. 22. 

„WIELKI BAL MASKOWY* 
w sali Filharmonjf, ul. Narutowicza Nr, 20. 
Mnóstwo niespodzianek. Do tańcu przygry 
wać będą 2 orkiestry. Bufet na miejsu 
jobficie zaopatrzony. 

Ceny biletów zł. 3. Pp. akademicy, ofi 
cerowie i członkinie Stow. po zł, 2. Bile 
ty do nabycia w dniu balu w Kasie Filhur 
monji od godz. 10 do 15 f od godz. 17. 


m 1 


KONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 


i i Artur Rubinstein wy” 

Fenomenalny pianista «sg X 
mistrzowskim. Bẹ 
dzie to niewątpliwie ewenement wielkiej mia* 


Rubinstein reprezentuje typ ar 
ry, gdyż Artur „ma 


stąpi w Filharmonji w czwartek, 
bm. na 10-tym koncercie 


tysty, w którym niezwykły roz 
zowski splotły się w jedno z nadzwyczajną 
poezją i głębią tonu. 


3.000 wat. 

(—) Reprezentacja Warszawy na mecz bok 
serski z Łodzią została ustalona w sposób na 
stępujący: Małecki, Śmiech, Goss, Kazimier 


właściwe otwarcie kár- | p l d 
| się w paryskiej dzielnicy MontpernasSe, sicdz!- 


zawsze i 


| ser filmowy 


„Rodzina Policyjna" | 


skiego na wielkie międzynarodowe zawody bok 
serskie do Sztokholmu, informujemy się, że 
zaproszenie zostało przyjęte i Chmielewsk; wy 
jeżdża do Szwecji po meczu  Łódź-Brno dnia 
10 bm. | weźmie w Sztokholmie udział w 
dwóch imprezach pięściarskich, które odbędą 
się w dniu 18 i 15 bm, 

Ponieważ 15 bm. odbędzie się mecz Łódź- 
Warszawa, zamiast wystawionego uprzednio w 
wadze średniej Chmielewskiego, został wysta” 
wiony w tej wadze Stahl I (IKP). 

(—) Na sędziego meczu ringowego Warsza 
wa'Brno, który odbędzie się już w dniu jutrzej 
szym w Warszawie, został zaproszony pre- 
zes ŁOZB p. Otto Landeck. Przyjazd Czechów 
do Warszawy nastąpi najprawdopodobniej w 
dniu dzisjejszym. 

(—) W końcu stycznia lub na początku lu- 
tego odbędzie się doroczne zebranie komisji 
nadawczej Wielkiej Honorowej Nagrody Spor- 
towej, ofjarowanej w r. 1927 przez dyrektora 
Państw. Urzędu W, F. za najlepszy wyczyn pol 
skiego sportu w danym roku. Dowiadujemy 
się, że Polski Kom. Olimpijski stawia do wy” 
boru trzy kandydatury, a mianowicje: Kuso 
cińskiego, Walasiewiczównę j Wajsównę, zaś 
PZLA proponuje jedynie Walasiewiczównę i 
Kusocińskiego. 

(—) W madchodzącą niedzielę odbęda się 
Walne Zebrania podokręzów ŁOZPN=u w To- 
maszowie i Kaliszu, na których Zostaną wybra- 
ne nowe władze tych podokręgów. Jako dele- 
gat ŁZOPN.n wyjedzie do Kalisza mgr. Kallen- 
bech, zaś do Tomaszowa p. Polecki. 

(—) Ostatnie posiedzenie dotychczasowego 
zerządn ŁOZPN-u odbędzie stę w poniedziałek 
dn. 9 b. m na którem zostaną poruszone ostat- 
nie sprawy związane z Walnem Zebraniem 
LOZPN=1. 


. ź J 
Niegrzeczne kluby ligowe. 
Nowe grzywny. 

Grzywny zostały nałożone przez 
Lige na niegrzeczne kluby ligowe. 
Wisła, Polonia, Ruch i Pogoń płacą 
po 25 zł. za nienadesłanie odpowie- 
dzi na kwestjonariusz statystyczny, 
a Polonia dodatkowo ofłaruje na ce 
le Ligi 25 zł, za nienadesłanie spra- 
wozdania kasowego z zawodów li- 
gowych. 


Bocheński wreszcie w formie. 
Zamiary najlepszego pływaka. 


Najlepszy pływak Polski po dłuższym 
okresie bezczynności, zabrał się wrekz. 
cie do treningu i ma zamiar dać upust 
swym możliwościom już w piątek 6 b. 
m. na zawodach Delfinu. Będzie on ata- 
kował x i 

rekord polski na-100 mtr., 
co wobec wymiarów basenu (20 mti. dlu- 
gości) może zakończyć się sukcesem. 
SE WŁS A DSE EW PRZ ZRK I: W TREO ZA CZEKA 


KOMUNIKAT ZWIĄZKU -OFICERÓW REZ. 
RZECZYPOSPOLITEJ POL, KOŁO —LóDŹ, 


Zarząd Koła Związku Oficerów Rezerwy pa 
daje do wiadomości swych członków, że w dn. 
12 stycznia 1988 roku p. gen. Olszyna—Wilczyń 
ski d-da 10 D, Piech. wygłosi odczyt w lokalu 
Zw, ul. Piotrkowską 108 o g. 20-ej W związku z 
powyższem Zarząd Kołą wzvwa Kolegów do 
jak najljczniejszego wzięcia udziału w odczycje 
p. gen. Po odczycie profektowany jest. wieczór 
towarzyszki. 


„MALEŃKA Z MONTPARNASSE” 
na ekranach „Metro* i Adria", 

Pók film „Maleńka z Montparnasse” dzieje 
bie cyganeri, „gołej ale wesołej*, rzecz ma 
istotne cechy komedji muzycznej. 

Kiedy jednak do głosu przychodzi Ludwik 
|Verneull, teatralny autor scenarjusza, — reży- 
schodzi ma drugi plan, ustępując 
miejsca lekkiej teatralnej komedj' z jej trady- 
cyjnemi postaciami, 

Tę rezygnacię z. wartości kinowych 'namy 


znamy, 
Jedynym oryginainiejszym momentem fitmu 
są toasty 
na uczcie zaręczynowej, 
użyto dźwięków różnych 
rytm | rodzaj 


gdzie zamiast słów, 
instrumentów. dobierając 
do charakterystyki osób. 
Jest to rozwinięcie efektu, zastosowanego 
po raz pierwszy przez Charlie Chaplina w Ħi- 
, mie „Światła wicikiezo miasta", 
| Wykonawcy — przeciętni, oprócz Qrazz! del 
sj która ma wdzięk f ładny głos- 


tonu 


|Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 

Teatr Kameralny — Medor. 

Teatr Popularny — Lepiej być must, 

Mimoza — Wódka, bigos I śmiech (rewja) 

Adria — Maleńka z Montparaassę. 

Capitol — Nenita. kwiat Hawanny. 

Casino — Księżna łowicka, 

Corso — I Kawalerowie dzikiego Zachodu. 
II Slim I Grim w Syberji- 

Czary — | Flip | Flap w newoli, II Dwa 
piekielne dni. 

Grand — Kino — Kobieta z Monte Carlo. 

Ludowy — duża sala: Poświęcenie kotlety; 
mała sała: Królowski jeździec. 

Luna — Rasputin. . 

Metro — Melefka z Montparnasse 


| 


cy 


wy obiegały po cenach niezmienionych. 
+ 
PAPIERY PROCENTOWE. 


„amm. A 


Zajnteresowani poborowi winni się zgłaszać 
ño biura wojskowego Magistratu m. Łodzi, 
przy ulicy Zawadzkiej 11, pokój Nr. 6 w godzi 
nach od S*ej do 15-ej, celem wniesienia ewen- 
tualnyeh spostrzeżeń | poprawek, 


Wschód ałońca 144 
Zachód — 15.38 
Długość dnia 7.54 
Przybyła dniu 0.08 
Tydzień L 


Pianista ten to istotnie mistrz w całem tego sło 
wa znaczeniu. Panuje nad instrumentem w spo 
sób godny najwyższego podziwu, zna on Wwszy- 
stkie arkana sugestji odtwórczej. Nie więc 
dziwnego, że Artur Rubinstein podbił publies- 
ność największych ośrodków muzycznych świa 
ta 


Przedwiośnie — Król — to ja. 

Rakieta — Jeli cekscelencja miłość. 

Splend'd — 100 metrów miłości. 

Styliwy — Rok 1914. 

Zachęta — Miłość i zemsta dońskiepo koza. 


poniekąd za złe reżyserowi Schwarzowi, któ- | oficjalnych jedynie akciami Banku 
rego możliwości w tej dziedzinie doSkonałe | które w przebiegu zebrania zyskały 1.25 zł. sa 


Londyn, złoty (za I ft, st) zamk. 29,75, Pa 
ryż, złoty (za 100 złotych) 287,00; Praga. wpła” 
ty na Warszawę (za 100 złotych) 377,20—379,20 
Wiedeń, złoty czeki — T9,31—70.79, bankm 
19.15—79.75; Zurych, złoty (za 100  zło.ych) 
zamkn. 58,20: Berlin, złoty (za 100 złotyc!:) mo 
ty większe 46.85—47,25. wpłaty na Warszawę 
41,10—47,30, na Katowice 47,10—47,0 na Pôr- 
nañ 47,10—47.30, Gdańsk zľoty (za 100 złórych) 
5773—5784, telegraficzne wpłaty na Warsząe 
wę 57,70—57,81, 

Paryż. Londyn 8544, Nowy Jork 25.62, Wie 
chy 131.25, Szwajcarja 403, Warszawa 287. 


BAWEŁNA. 


Notowania z dnla 4 stycznia 1933 r. 

Nowy Jork. Loco 6,30, styczeń 6,12, luty 
6.16, marzec 6,23, kwiecień 6,28, maj 6,35. 

Nowy Orlean. Toco 6.20, styczeń 6.08, ma 
rzec 6.20. maj 6,23. 

Liverpool. Loco 5,19, styczeń 5.04, Rity 508, 
marzec 5.06, kwiecień 507, 

Egipska. Loco 7.41, styczeń 7.21, 
7.26, ma] 7,38.. 


Waluty dewizy | akcie 
na giełdzie warszawskiej 


LONDYN — MOCNIEJSZY. 

Z dewiz europejskich mocniejsze były: Lon- 
dyn Szwajcarja | Holandja. Dewiza angielska 
zyskała 5 gr. na | funce. Szwajcarja 5 gr. na 
100 fr. szw. wreszcie Holandia tyleż zyskała na 
100 fl. hol. 

Pozostałe dewizy, któremi zawierdno offe 
cialne tranzakcje, a mianowicie: Gddfisk, Paa 
ryż, Praga oraz Nowy Jork — kabel i czek 
zmian kursowych nie wykazały. 


margot 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NADAL MOCNE, 


Grupa pożyczek premjowych była bardziej 
ożywiona, ugólnę usposobienie mocniejsze, Por 
zyczka Budowlana zyskała 70 gr. będąc przede 
miotem żywego zainteresowania, 4 proc. Pożye 
czka Dolarowa (ost. not. przed ciągnieniem) by, 
ła tańsza tylko o 25 gr. 4 proc. Pożyczka Ia. 
wostycyjna natomiast zyskała 25 gr, na SZłUr 
ce. è 

Z mnych papierów państwowych 5 proc. Po 
życzka Konwersyjna zwyżkowała o 0.50 proe 
z proc. Pożyczka Stabifzacyjma o 0.25 procz 
craz 6 pfoc, Pożyczka Dolarowa o 0.75 proć 
Listy | obligacje banków państwowych pozosta. 
ły bez zmiąny, ~ 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 


W grupie papierów lokacyjnych stołecznych 
mnował nastrój ożywiony, 4 ( pół proc. Listy. 
Zastawi Ziem. Warsz. były dzoższe o 08. 
proc, 7 proc. Listy Zastawne Ziem. Warsz, © 
0.12 proc. wreszcie R, 1 9. ser., 6 proc. Pożycte 
k. Konwersy,nej z 1926 r, zyskała ] proc. ne 
kursie. 

5 proc. ! $ proc, listy Zasławne m. Warsza 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 41% 
—41.50. Prem]. Poż. Dolarowa, seria II 54= 
54.50, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 104— 
103, Państw. Pożyczka  Konwersyjna 1924 r. 
41—4150 Pożyczka Dolarowa  1919—/9%0 r. 
55.50-55.75, Pożyczka  Stabflizacyjna 1927 r. 
35.13—54.75 Listy Zastawne Banku Rolnego 
83.25. Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00, Li- 
sty Zast, Banku Qosp. Kraj. II em. 83.25, Listy 
Zast. Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00, Obligacje 
Konuwalne Banku Gosp. Kraj. Il em. 83.45, Obh 
nacje Komunalne Banku Qosp. Kraj. I em. 94.00 
listy Zašt. Tow. Kr. Z, w Warszawie 1928 r. 
37.25, Listy Zast. Tow. Kred. Zemsk. w Warsza 
wle 37.00, Listy Zast. Tow. Kred, m. Warsza- 
wy 49,00 Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
13,75—4550, Poż. Konwers. m. Warsz. 1926 ro 
ku 32.00. 


NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ 


Z papierów bankowych doszło do notowań 
Polskiego, 


sztuce, 

Dział metalurgiczny reprezentowały akcje 
Norblina, które w stosunku do ostatnich notó- 
wań oficjalnych z dnia 13.12 obniżyły się o 50 
troszy. } 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,50, Norbiin 31.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 5 stycznia. Urzędówa ceduľa 
Giełdy Zbożowo.Towarowej, ceny ża 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon.: kursy ustalone na podstawie 
cen gełdowych: żyto standard I 700 gr. (119 
f) 15.25—-15.50; żyto standard I] 15.00—15.25: 
pszenica czerwona jara, szklista 775 gr. (132 N 
26.25—26.75; pszenica jednolita 742 gr. (126 f) ` 
25.15—26.25; pszenica zbierana 731 gr. (124 f) 
24.75—25 25; groch polny z work. 23.00—25.00; 
Wfktorja z work. 25.00—30.00; mąka pszenna 
luksusowa wym. 40—50 proc. 43,00—48.00; ma- 
ka pszenna 0000 wym. 50— 60 proc. 38.00—43.00 
mąka żytnia pytl. I gat. 65—55 proc. 2500— 
27,00; mąka żytn'a sitk. II zat. po 55 proc. 20.00 
—21.50; mąka żytnia razowa 95 proc. 20.00— 
21.350. 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa pomidorowa z ryżem. 
Pieczeń cielęca z marchewką. 


Legumina cytrynowu. 


Sir. © 


„Boże, co to za potwór!“ 


Karykatury czterech kobiet. 


Kobiety naogół nie lubią własnych 
karykatur. N.e znoszą ich tak pogodnie, 
jak mężczyźni. To też ciekawe są zwierze 
nia wybitnego karykaturzysty francuskie 
go Michel Laurent i jego wspomnienia o 
tem, jak zachowały się sławne kobiety, 
gdy robił ich karykatury: 


Na uroczystym bankiecie politycz- 
mym, który odbywał się mniej więcej 
przed rokiem w słynnej lendyńskiej re- 
stauracjj „Hungarja”, znajdował się 
premier rządu angielskiego Mac Donald 
z córką Ishbel. Korzystając z chwili, gdy 
Mac Donald wznosił jakiś toast, zrobi 
łem jego karykaturę. Po bankiecie, poka- 
załem ja premierowi. Przyglądał się jej 
z pobłażliwym uśmiechem, poczem zwró- 
cit się do córki: 


— Popatrz, Ishbel, co: ten pan ze mnie 
í 


Młoda dziewczyna roześmiała się, a 
potem powiedziała: 

— Czy to prawda, że jest trudniej 

zrobić karykaturę kobiety, 

niż mężczyzny ? 

— Wcale nie... Jedyną trudnością 
jest to, że panie się łatwiej obrażają... 

— Zależy jakie pan'e — odparta miss 
Ishbel — jabym Się nie obrażała wcale 
— i wróciła do rozmowy przerwanej z 
lordem Londonnerry. 


Po upływie kilku minut karykatura 
(ej była gotowa. Wstałem, by się prze- 
onać, czy dotrzyma słowa 4 nie obrazi 
się, ale w pół drogi  zawróciłem. Nie 
chciałem ryzykować. Karykatura  smo- 
tzywa po dziś dzień w mojej teczce. 


AMY JOHNSON. 


Nie sądzę by znakomita  lotniczka, 
która świeżo zdobyła nowy wspaniały 
rekord na szlaku Cap.Londyn, pamiętała 
jeszcze, że robiłem jej karykaturę. Było 
to natychmiast po jel powrocie z raidu 
do Afryki Południowej na lotnisku, gdzie 
otaczał ją zachwycony tłum, 

Mimo to, przepchałem się do niej i 
pokazałem jej mój szkic. 

— Boże, co za potwór — 
krzyknęła, rzuciwszy na to okiem. 

IA potem dodała ciszej: 

— A jednak podobne. Niech pan 
przyjdzie mnie narysować, 

kiedy będę wypoczęta, 
I wskoczyła do samochodu. 


SONJA HENIE. 


Zrobiłem karykaturę znakomitej łyż- 
wiarki wtedy, gdy została mistrzynią 
świata. Towarzyszył jej stale, nie opu- 
szczając ani na krok jej ojciec, tęgi za 
„dówolomy ze siebie pan, który w odno- 
wiedzi na owacje, robione córce, kłaniał 
się, driękując. Ôn też schwycił karvka- 
turę, którą podawałem pannie Sonji He. 
nie. s 

Na twarzy jego odmalowało się obu. 


rze. Nie pokazał rysunku córce, a po 
tem, podjadłszy sobie f podpiwszy na 
bankiecie, zwierzył się sasiadowi, że 


wszystko byłoby dobrze, gdyby mó nie 
popsuł humoru pewien ohydny rysunek: 
moja karykatura. 


LIA DE PUTTI. 


Podczas jednego koncertu w landvyń 
skiej King's-Hall zobaczyłem zmarłą, po- 
tem tak tragicznie Lyę de Putti, gwiaz- 
dę filmową. 

Wyjąłem ołówek i szybko zrobiłem 


jej karykaturę. Po koncercie pokazałem 


jej rysunek. Otworzyła szeroko 
powiedziała: 
— Jestem zalotna, jak wszystkie ko 


ot. 


biety. Mimo to, rysunek ten bardzo mi 


się podoba. Uchwycił pan 

prawdziwy mój charakter. 
Jestem rada, że był pan w stosunku 
mnie tak okrutny. 


— 


„ECHO 


Wr 5 


mm NA 


Przyjemne zapachy 


podnoszą wydajność pracy. 


Periumujmy więc biura! 


Pierwsze wrażenia człowiek w 
zaraniu swego rozwoju odbierał za 


do | pośrednictwem węchu. Świadomość 


naszą rozpoczyna się od poworfie- 
nia. Dowodem tego jest także fakt, 


655 kilometrów na godzinę 


robią obecnie samoloty. 


Wedłag obliczeń profesora techniki 
lotniczej w królewskiem kolegjum tecnolo- 
gicznem w Stockholmie, [vara  Ma!mera 
od roku 1914 najwięk<ze państwa świaiu wy 
dały na popieranie lotnictwa 

600 miljonów koron. 

Trzy czwarte tej kwoty poświęcone było 
na lotnictwo wojskowe, a obecnie ogólna 
sumu wydatków na ten cel sięga 3.000 mil 
jonów koron rocznie, 

Profesor Malmer podkreśla ogromny 
rozwój, lotnictwa — ostafnie rekordy w tej 
dziedzinie wynoszą: szybkość 655 km. na 
godzinę, wysokość 13,404 mtr., odległość 
10500 km. i czas trwania lotu w powie” 
trzu 85 godzin. 

Jednakże ogromne sumy wydawane na 


awiację nie przyczyniły się do stworzenia z 
komwaíkacji lotniczej handlowego, rentow 
nego przedsiębiorstwa, co posiadałoby de 
cydwiacą wartość praktyczną.  Podniesiono 
jedynie 

bezpieczeństwo 1 regularność 
tej komunikacji. 

Co się tyczy przyszłego rozwoju techniki 
lotniczej, prof. Malmer oświadczył, iż muj 
ważniejszym problemem do rozwiązania 
jest kwestja pionowego startu i lądowania 
samolotów. 

Pod tym względem antogiro Cierwu, cho 
ciaż jest jeszcze bardzo nieddskonałe. sta 
nowi ważną zdobycz w dziedzinie lotnictwa 
i czasów braci Wright. 


Tańce ludowe w Angli. 


Norweskie tańce ludowe cieszą się w Londy 
Taniec chłopów aorweskich pod 


nie 
takt 


dużą popularnością, Na 


muzyki Griega. 


zdjęciu: 


Drzewo w hermetycznym kotle. 
Nowa zdobycz techniki. 


Że można drzewo impreznować. bar 
wić i nasycić różnemi olejami. o tem 
już dawno wiemy, ale żę 
gąbka’ nasiąka metalem i że każda ko- 
mórka w drzewie nie zmieniając kształ- 
tu i wymiaru może być wypełniona np. 
cevna, o tem dowiadujemy się dopiero z 


ostatnich pism technicznych. 


Pod znakiem tradycji. 


Sezon teatralny w krainie oper 


Rozpoczęcie sezorjiu teatralnego w 
Operze medjolańskiej jest nietylko zda- 
rzeniem lokalnem, ale od wielu już dzie- 
siątków |at — światowem. A przecież ta 
sławna Opera medjolańska , w której 
występ jest dla artysty prawdziwą no. 
bilitacją, nie trwa przez caly rok, lecz 
tylko przez stosunkowo krótki sezon, roz 
moczynający się corocznie w drugi dzień 
świat Bożego Narodzenia. 


Witym roku na przedstawienie wstęp. 
ne wybrano „Zmierzch Bogów” Wa. 
znera i w ten sposób pięśmie zamknięto 
rozpoczętą przed kilku laty nową insce- 
n'zację teatrologji, przedstawiającej te. 
mat „Nibelungów”. Obsada teg arcv 
dzieła była znakomita. W roli Brunhil- 
dy. wvstąniła Lotta Burck, idealnym 
odtwórcą Zygfryda był Fago Aga a 
również inni artyści, Oltrahella (Gudru. 
ia) de Angelis (Hagen), Beuf (Guen 
ther). i Ronchi (Albrich) stworzyli kre- 
acje, stojące 

na najwyższym poziomie. 

Sezon operowy  roznoczął się także 
w innvch teatrach włoskich, a więc w 
Operze królewskiej w Rzymie, w teatrze 
San Carlo w Neapolu i 
w Turynie i t. d. 


kodakiur naęzejny: Franciszek Pruost, 


w teatrze Regic | 


W Rzymie wystawiono mało znana, 
ale bardzo piękną į melodyjną operę Ver. 
diego „Macbeth”, niegraną od roku 1511. 
Pod kierunkiem kapelmistrza Antoniego 
Guamnieri wypadła realizacja tego dzie- 
ła szczególnie okazale, W głównych 
rolach wystąpili: Bianka Scacciati (!ady 
Macbeth) Benvenuto Franci (Macbeth), 
Vaghi (Banco) į Gaveria (Macduff). 

W Neapolu wybór padł podobnie, jak 
w Medjolanie na Wagnera, gdyż wysta- 
wiono tam pod batutą Edwarda Vitales 
„Śpiewaków Norymberskich”. W głów. 
nych rolach wystanili Lu gi Rossi Morelli 
(Hans Sachs), Marja Caniglia (Ewa) i 
Antonio Melandri (Walter). 


W Turynie na premiere wybrano „Bal 
maskowy” Verdiego pod batutą Frar- 
eszka Paula Paolantonio, w teatrze „Fe. 
nice” w Wenecji wystawiono wspaniale 
„Turandot” Pucciniego, a we Florencji 
Catalaniego. prześliczną onere „Waliy” z 
Emilja Piave w roli tytułowej. 

Jak widać z tego przegladu, życie 
operowe we Włoszech pozostaje obecnie 
silnie pod znakiem tradycji, gdyż w żad 
nym z teatrów nie wystaw ono ani jedne- 
go dzieła muzyki modernistycznej. 


—— 


drzewo jak| ni gatunek drzewa w 


| Technika tej mètalizacii. drzewa 
przedstawia sie następująco: Odpowied- 
formie bloku o 
wymiarach 40 na 10 i 5 cm. poddaje 
się pewnym procesom wstępnym, po- 
czem zanurza się całkowicie 

do płynnego metalu 


i zamknąwszy hermetycznie kocioł. do- 
prowadza się ciśnienie wewnatrz do pe- 
wnej określonej wysokości. Płynny me- 
tal w ciągu kilku sekund zostaje wci- 
śnięty poprzez pory drzewa, otwarte u- 
przednim procesem, do poszczególnych 
komóręk. Wiele bardzo gatunków drze- 
wa nadaje się do tego rodzaju trakto- 
wania, m. in. orzech włoski i sosna. Z 
metali najbardziej odpowiednią jest cy- 
na ze względu na swój 


niski stopień topliwości, 


Ciężar właściwy drzewa metalowe- 
go wzrasta nieraz do połowy a nawet i 
więcej. ciężaru właściwego metalu. ja- 
ki jest w danym wypadku użyty. Jed- 
ią ze szczególnych własności nowego 
materjału jest jego bardzo powolne spa- 
lanie, a to z powodu metalu wypełnia- 
jącego komórki. Nie pali się płomieniem. 
dle żarzy podobnie jak węgiel drzew- 
ny. Wobec obecności metalu przewod- 
uictwo elektryczne takiego drzewa jes* 
b. wysokie. ale tylko wzdłuż włókna. 
natomiast w poprzek nie różni się pra- 
|wie od zdólności przewodzenia, 


Jakie posiada zwykłe drzewo. 


Łatwość obróbki tego materjału czv- 
ni go stosowalnvm we wszelkich robo- 
tach stolarskich i w budownictwie‘ 
Szczególnie efektownem jest użycie go 
jako części dekoratywnych wnętrz. 


Z zadowoleniem witamy tę nową 
zdobyca techniki. 


Ddbito w drukarn'* Władysław» Stypułkow skiego 


w Lodu Piotrkowska 10% (Karols 24 


że ta część mózeu, w której rodzi 
się świadomość, powstała w części, 
która jest siedzibą zmysłu węcho- 


wego. 
Głód i miłość, 

które są motorem wszelkieso Życia, 
są na jego uługach. Do piersi mat- 
czynej węch kieruje dziecko, zanim 
ieszcze zdołało się zorientować w 
czemkolwiek. Na nic sie zdadzą 

najwspanialsze potrawy, 
feżeli nos ze wstrętem się od nich od 
wraca. 

Rola iego jako organu kontrolu- 
jącego pożywienie, jest nierwszorze 
dna. Nie bierzemy prawie nie do 
ust. zanim nie zasięgniemy opinii te 
go kontrolera. 

U wielu zwierzat 
nienia służy także 
partnera 


zmysł powo- 
do odnalezienia 
płciowego.  Wiadomem 
iest, że niektóre odmianv motvli za 
pomocą węchu, na wielką odległość 
znaidują ukrvwajace się samiczki. 
Zadziwiajacem jest przytem, jak 
niesłvchanie nikłe ilości materii wy- 
Starczają dla podrażnienia zmysłu 
powonienia. Odnosi sie to również 
do człowieka. Tak np. wvstarczy 
tryljionowa czasteczka 
milierama 
niektórych substancvi woniejących, 
ażebv wvwołać podrażnienie węchu. 
Wiadomą jest też rzeczą. że po- 
wonienie u ludzi fest przeważniz je- 
J v0- 
przeprowa- 
wykazały w 


silnie rozwinięte. 
naukowe. 
osobach, 


dnostronnie 
świadczenia 
dzone na 66 
56 wypadkach 


przewage lewej. dziurki 
nosowej, | 
co tłumaczy przewagę lewej kory 


mózgowej. 

Niema wszelako prawie ani jed 
nego zapachu, któryby u wszyst- 
kich ludzi jednaka wvwoływał reak- 
cie. To co dla jednego ma woń przy 
iemna, może inneeo 

przejmować wstrętem. 


W Londynie wyszła niedawno 
ciekawa książka o — języku szym 
pansów. Autor tej niezwykłej pracv 
„lingwistycznej”, p.  Szwidecki 
twierdzi kategorvcznie, że małpy ma 
ia swój język. Idzie nawet jeszcze 
dalej i oświadcza, że ta mowa mał- 
pia zasługuje nietvlko na eruntow- 
ne zbadanie, ale i na — szacunek. 
Zdaniem autora, dziś jeszcze, nawet 
w jezykach narodów  cywil*nwa- 
nych można odnaleźć pierwiastki 
wspólne z językiem małp. 


P. Szwidecki nie jest zresztą 
odosobniony ze swoją teoria. ale do 
tvchczas badacze mowy zwierząt 
nie posuwali się aż do ustalenia po- 
krewieństwa między rykami gorv- 
ów czy szympansów, a językami 
ludzkiemi. 


Z poprzedników p. Szwideckiego 
należy wymienić: Pierquina de Gam 
blouse autora pracy o narzeczach 
zwierzęcych, profesora Śchmido, 
który specjalnie badał iezvk... kur, 
von Madova. który ułożył słownik 
ięzvka... końskiego (zresztą bardzo 
krótki: sześć „wyrazów“ i trzy ro- 
dzaie rżenia), oraz profesora von 
Frischa z Monachium, gruntowne- 
go znawcy ięzvka... pszczół. 


Jak widzimy, rodzina istot obda- 
rzona darem mowy jest — 

według tych uczonych 
— bardzo liczna, 

Człowiek traci monopol, z któ- 
rego był tak dumny., 

A niewiadomo, czy nie czekają 
nas w niedalekiej przyszłości jeszcze 
bardziej zdumiewajace odkrycia. O 
igzyku mrówek już pisano. 

Sam p. Szwidecki na- margine- 
sie swych rewelacvj o mowie małp 
zajmuje się mimochodem  ięzvkiem 
— krokodyli i pisze, że gdy raz zar 
mruczał w specialnv sposób przed 


W wielu atoli wypadkach nie decv- 
duje jednostka, lecz zbiorowość kwa 
lifikuje daną woń jako przyjemna 
lub nieprzyjemną. Tem sie tłumas 
czy, że niektóre ludv 

rozkoszuią sie pewnemi 

zapachami, 

które u innych wvwołuia wstręt. Pc 
łudniowi i wschodnioafrykańscy 
Murzyni, Mongołowie. i Indianie 
euajańscv unikaia wszelakiego ptac 
twa. Żydom, Mahometanom. Taku- 
tom, Lapońcom i licznym szczenom 
indiańskim wstręt sprawia mieso 
wieprzowe, Mięso wołowe przeimu- 
je niesłvchanem obrzydzeniem Hire 
dusów., Chińczyków i Persów. Wie 
lu Europeiczvków brzvdzi się mle- 
kiem kobvły lub oślicy. inne naro- 
dy tego samego uczucia 

doznaja na widok wina, 
Dla niektórych Australczyków w 
żmije  smakołvkiem. dla innvch 
czerwv, owady i nieczyszczone wnę 
trzności. podczas gdv zeniłe jaja sa 
ulubiona- potrawa kraiowców Bruni. 
Masło sprawia wstręt Chińczykom I 
Malaiczvkom. Ludzie szczem: Rahi 
na w Usanda (Afryka? nacieraja cia 
ło masłem i elina, edvż wóda śsvra- 
wia im wstret, jak wielu szczepom 
kałmuckim. 


Reakcia uczuciowa obiawia przę 


tem pewne stopniowanie socialne. 
Przedewszvstkiem zależy od tego, 
odzie pewien zapach sie poiawia. 


Te same perfumy, które odurzaja w 
buduarze pieknei kobietv. działają 
niesmacznie w kuchni. 
Przyjemna woń moszusowa 
wstrętnie, edy pochodzi od 

piźmowca. 

Wędług badacza francuskiego 
Féré zapachy prżviemne podnoszą 
wvdainość pracy. 

Klasvfikacja zapachów jest dość 
płvnna. Naosół rozróżnia sie sześć 
odmian: żvwiczna, swędzacą. zemi! 
ną, korzenna, kwietna i owocowa 


działa 
szczura 


"ia 


ZWIERZĘTA MÓWIĄ... 


„Uczony”, który rozmawiał — z krokodylem. 


Teraz pozostaje chyba tylko za- 
brać sie do studiów norównawczych 
nad iezykami — rvbiem' 


Gdy tak cały niemal świat zwie 
rzęcyv zaczał gadać, trudno się dzi 
wić, że mówia małpy, ci naibliżsi 
krewniacy człowieka. [Istnieje na: 
wet słownik jezvka małpiero, za: 
wierajacy „aż” 32 wyrazy i specjal- 
nv słowniczek djalektu orangutan- 
gów. 


Autorem tych dzieł jest pewien 
badacz amerykański. Słownik więc 
już jest, teraz kolej na — gramaty= 
kę. 


m e 


Podsłuchane. 


PODRóż POŚLUBNĄ. 


— Natychmiast po ślubie wsiedliśmy; 
do naszego nowego samochodu į odje 
chaliśmy. 

— Gdzie spędziliście państwo mioda. 
wy miesiąc. 

— W szpitalu, 


ZMIANA. 

Mąż: — Jak się to wszystko w mał. 
żeństwie zmienia! 

Żona: — Tak. Dawniej musiałam czw 
wać do północy i czekać na twoje odej. 
ście, teraz muszę równień czuwać 
północy i czekać na twój powrót do dow 
mu, 


PRAWDZIWA PRAKTYCZNOŚĆ. 


— Pan coś za bardzo schudł po tej cho 
robie, panie Pomeranc, pańskie ubranta 
wisi na panu jak na tyczoe, niechże pań 
każe zrobić sobie nowy garnitur. 


— Jestem głupi? Za te pieniądze, œa 


krokodvlem, ten odpowiedział mu |ma kosztowuć garnitur, ja spowrotem 
natvchmiast pomrukiem tego same- | utyję. 
go rodzaju. —— 
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zaprenumeruj dla swych dzieci 


MAŁY KURJER!I 


Aa wydawnictwo odpowiada  Władystaw Styputkowski, 
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